Rok XXXIII. i 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Kiuznie 367fkoron, — półrocznie 18 kor. - kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Z juzesyłką pocztowa w państwie austrackiem cało 
iucznie 48 kor. — npółrocznie 24 kor. -- kwartalnie 
12 kar. - miesięcznie 4 kor. 

l przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek -— kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


tranków — kwartalnie 20 tranków. 


Kiuro Redakcji „Dziennika Polskiego“: plac Marjaeki 


liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Numer 
Lwowie IO halerzy. 


Od Administracji. 
M 0748 odnowić | prenumeratę 


Celem uregulowania nakładu. uprasza» 
my o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, klórej warunki podane su w na- 
zułowku obok tytułu dziennika. 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO” 


owzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także bezpłatnie 
tygodnik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 
welki oryginalne i tłumaczone. 


Zwracamy uwage, ? 
w prenumeratorowie „Dziennika Polskiego” 
mogą nabywas po bardzo zniżonei ce- 
nie tygodniowe pismo dla kobiet 


„BLUSZCZ 


zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe. 

Prenumerata „bluszezu* dla prenumeruto- 
row „Dziennika Polskiego wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

we Lwowie 3 korony. 


Bismarkowskie „prawo pięści” 
w Austrji. 


Lwów 4 maja. 

Niemcy s; bezsprzecznie bardzo konsekwen- 
ini w swej... nietoleraneji i dzikiej bezwzględno- 
Śri. O jakimś sentymiencie, że ani słówkiem już 
nie wspomnieć o poczuciu prostej sprawie- 
dłiwości — w ich piersiach ani mowy nie 
ina, ilekroć idzie hn o zadanie ciężkiej krzy- 
wdy przeciwnikom... Co prawda, o tyle zu- 
chwałej mogą oni dzisiaj wywierać swoją zem- 
stę, swoją zajadłość teutońską na znienawidzo- 
nych Słowianach, o ile niestety od paru lat na- 
rzelne sfery rządu centralnego, z bezprzykładną 
gdzieindziej pokorą, skapitulowały przed 
rozhukaną furją radykałów i szowinistów 
niemieckich w Austuji... Te uwagi cisną się nam 
mimowoli pod pióro, po przeczytaniu dwu de- 
pesz: z Opawy i Berna morawskiego. Jakby 
nasi najserdeczniejsi Niemiaszkowie zmówili się 
w sejmach morawskim i szląskim, tak 
vównocześnie i w zgodnem pogwałceniu dobrych 
praw ludności słowiańskiej, tu i tam — Czechów 
ua Morawach, a Polaków na Szląsku — od- 
mówili subwencji krajowej na ich 
prywatne zakłady naukowe. 

Biorąc rzecz zasadniczo, odmowa Niemeów 
w obu wypadkach jest równą ohelgą i równą 
krzywdą dla obu dotkniętych nią narodów — i 
Polaków i Czechów. Wszelakoż z uwagi na roz- 
liezne okoliczności. krzywda ta, naszej braci 
szląskiej wyrządzona, jest stokroć cięższa 
i boleśniejsza! Czechom szło tylko o szkołę 
ludową w M. Weisskirchen; ludność czeska 
zresztą żyje w dobrobycie, o jakim ani Szlązacy 
masi, ani lud nasz w Galicji nawet pojęcia nie 
ma! Więc acz ze względów zasadniczych — 
powtarzamy — ta brutalna odmowa sztucznej 
większości niemieckiej w sejmie mor. jest ude- 
szeniem pięścią w twarz sprawiedliwości ludz- 
kiej i uczciwości politycznej, to jednak ze strony 
materjalnej nie wyrządzi ona dotkliwej szkody 
interesom oświaty czeskiego chłopa i robotnika na 
Morawach, nie zachwieje poprostu bytem szkoły. 

Zupełnie natomiast inaczej wygłąda sprawa 
subwencji dla gimnazjum polskiego w(iie- 
szynie. Dzieje jego zbyt świeże, ahy nie były 
i nam i Niemcom na Szląsku zbyt dobrze znane. 
Stanęło i stoi otiarnością ogółu naszego, krwawo 
„apracowanym nieraz groszem najuboższych w 
naszem społeczeństwie. Rzecz prosta, koszta 
utrzęmania gunnazjum. są w stosunku do wy- 
ałatków na szkołę ludową, dziesięćkroć wię- 
ksze. podczas gdy równocześnie dobrobyt lu- 
«lności czeskiej — jak to już powyżej zaznaczy- 
liśmy — nie może iść nawet w porównanie 
z naszą... nędzą! Ale nie dość na tem! Lu- 
dność polska na Szłąsku przeważa liczebnie 
nad niemiecką i podczas, gdy ta ostatnia ma do 
rozporządzenia kilka gimnazjów, utrzymywa- 
nych kosztem państwa, Polacy nie mieli. aż do 
założenia prywatnego naszego gimnazjum w Cie- 
szynie, ani jednego! Nawet motywy obu 
tych odmów różnią się ogromnie na naszą nie- 
korzyść i świadczą wymownie o formalnem roz- 
bestwieniu prnsofilów szląskich... Podczas gdy 
w Bernie mor. aprawozdawca komisji usiłował 
pokryć złą wolę większości niemieckiej bodaj 
jako tako przyzwoitym względem. że mianowicie 
nie było w tym kraju praktykowanem do tej 
pory subwencjonowanie szkół prywatnych, 
ło w Cieszynie i sprawozdawca analogiczny i 
późniejsi mowcy w sejmie bez żenady odsłonili 
swoją  polakożerczość, nienawiść plemienną Tcu- 
tonów do imienia i rzeczy polskich... Gimna- 
yjum to jest niepotrzebne wcale - twierdzi 
cynicznie — zawdzięcza ono swoje powstanie i 
byt „agitacji Polaków galicyjskich", a „Macierz 
polska* wcale nie ma na oku celów oświaty 
ludu, lecz inne, „zagrażające przynależności 
Szląska de menarchji* itp. wstrętne insynuacje. 


„Dziennika: kosztuje we 


Jili 


Szczególnie ta podła denuncjacja w ustach pru- 
soliłów, których najskrytszem i najgorętszem 
marzeniem jest Berlin. jako stolica wszy- 
stkich odłamów niemieckich, to już zaprawdę 
szczyt krzyżackiej pertidji! Nowe to zwycięstwo. 


a na grancie austrjackim, idei bismarkow- | 


skiej. której hasłem „prawo pięści" — qa Bóg 
nie podkopie. ku uciesze wrogów naszych. 
bytu gimnazjum cieszyńskiego. Ofiimność pol- 


| skiego społeczeństwa na len ecl narodowy, nie 
wygasła i nie wygaśnie tak długo. dopóki słu- | 


| szny postulat narodowości polskiej nie wykołace 


u rządu centralnego wymiaru sprawiedliwości 
upaństwowienia tego zakładu. A 
Już jest jednem z najpierwszyeh dziś za- 
dań Koła polskiego. o którem ono ani 
na chwilę zapomnieć nie powinno -- i z pe- 
wnością nie zapomni. 


Bank krajowy w r. 18989. 
Lwów + maja. 
III. W dalszym ciągu omawia sprawozda- 
nie sejmowej komisii bankowej kwestję stopy 
procentowej, ulegającej zniżce, W r. 1898 


to 


starał się Bank krajowy utrzymać stopę eskonto- 


wa 5% i nie podwyższył jej mimo. że Bank 
austro-węgierski stopę eskontową dwukro- 
tnie był podniósł i że wobec tego takie pod- 
wyższenie stopy w Banku krajowym zdawało 
się wskazanem, skoro suma reeskontowanych 
weksli z dniem 31 grudnia br. przeszło l mi- 
ljona wynosiła. Postępując odmiennie. kierowa- 
ła się dyrekcja widocznie chwalebnym zamiarem 
utrzymania dla swej klienteli stałej niższej stopy 
procentowej, jak długo to tylko bez znacznych 
ofiar było możliwen, a w szczególności. Jak 
długo ogólne podwyższenie stopy procentowej, 
było tylko przemijającym objawem na rynkach 
światowych; natomiast była zdania, że żądanie 
bezwzględnego: utrzymania stałej stopy procento- 
wej na wszelki wypadek. nie nadaje się do po- 
ważnej dyskusji. 

Chęć utrzymaniu niższej stopy procento- 
wej, wbrew stałemu się podniesieniu  eskontu 
na targach światowych, mogłaby najzgubniejsze 
sprowadzić skutki, bo wykonywana przechodzi- 
łaby siły banku, a nie wykonywana zrodziłaby 
brak eskontu. 

To też Bunk krajowy w r. 1899, kiedy wi- 
docznem się stało, że podrażenie pieniędzy nie 
jest przemijającym objawem, ale na czas dłuż- 
szy się zapowiada, ocenił należycie konieczne 
oddziałanie targu powszechnego na targ lokalny 
i podniósł stopę odsetków dwukrotnie do 6, 
względnie 6'/, od sta. 

To ogólne podwyższenie stopy procento- 
wej odbiło sie jeszcze w inny sposób na bi- 
lansie Banku krajowego, a w szczególności na 
jego dziale bankowym, albowien: spowodowało 
spadek kuwsu wszelkich walorów lokacyjnych, 
a w następstwie znacznie utrudniło zbyt emisyj 
własnych Banku krajowego. 

Skutkiem tego coraz bardziej wzrasta zapas 
własnych efektów, który wynosił z końcem r. 
1897 tylko 449.364 zl, w r. 1898 wzrasta do 
sumy 2,659.389 zl, a w bilansie za rok 1899 
już wykazuje wielce poważną .kwatę 7,300.454 
zł. 16 ct. Wprawdzie w obu fatach emisje 
przewyższały zapasy, wprawdzie i to podnieść 
należy, że w sumie zapasów z roku 1899 mie- 
ści się emisja obligacyj kolejowych na przeszło 
9 miljonów Koron, a więc nowy papier, dla 
którego dopiero targ zdobywać należy; wpra- 
wdzie ostatecznie i ta okoliczność pociesza. że 
w licznych innych instytucjach emisyjnych po- 
dobny spotykamy objaw, mimo to jednak zapas 
efektów, przewyższający w dwójnasób własny 
majątek, nie jest normalnym i zawiera w sobie 
zarodek możliwych strat. 

Stan ten jest niewątpliwie po części 
skutkiem dotychczasowego dążenia 
Banku do utrzymania kursu emitowa- 
nych przezeń walorów. 

* Zuznaniem podnosi komisja ban- 


kowa, że zarząd Banku krajowego 
stara się podołać Lrudnemu, a lak 
ważnemu zadaniu racjonalnego po- 


pierania przemysłu w kraju,” współdzia- 
łając skutecznie przy zakładaniu spółek przemy- 
słowych. 

Komisja bankowa w tym kierunku nie 
może podzielać zapalrywania, jakoby popieranie 


poszczególnych przedsiębiorstw przemysłowych 
większymi kapitałami, miało dać słuszną pod- 


stawę do obaw. Jeżeli bowiem przemysł fa- 
hryczny skutecznie ma być popierany, 
topomoe ta musi być intenzywną, 
skoncentrowaną, a nie rozdrobnioną, 
zwłaszcza przemysł krajowy, który nietylko musi 
znosić wogóle dla przemysłu w Austuji istnie- 
jące trudności bytu, ale nadto jeszcze wśród 
początku rozwoju walczyć z konkurencją innych 
prowincyj. 

W tej dziedzinie jego działalności, zalecić 
należy Bankowi krajowemu, jak dotąd 
tak i nadal skuteczną i rozumną po- 
moc dla przemysłu w miarę swych sił 
i w miarę zasługujących na poparcie żywotnych 
przedsiębiorstw, a zawsze przy zastrzeżenia na- 
leżytej ingerencji Banku krajowego i energi- 
cznem korzystaniu z niej, gdyż głównie w tej 
kontroli, znajdzie Bank gwarancję, że jego po- 
moc finansowa pożądany odniesie skutek. 


Testament 
Ś. p. arcybiskupa Morawskiego. 


Odnośnie do naszej onegdajszej notatki. po- 
dajemy dziś w dosłownem brzmieniu ważniejsze 


Nik I 


nslepy rozporządzenia aslatniej woli ś. 
biskupa Morawskiego : 

„Moja ostatnia wola. W imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. 

Późny wiek, którego Bóg mi pozwolił do- 
czekać, upomina mię, że niedaleki już termin. 
w klórym przyjdzie mi stanąć przed obliczem 
Jego. że przeło i sprawy moje doczesne weze- 
śnie msządzić należy. 

Kpisując niniejszą ostatnią wale moją. my- 
ślą i sercem stawiam się w obecności Bożej, po- 
kornie prosząc Puna. aby kierował reką mają. 
iżby to. co napiszę. zgodne było z Jego naj- 
święlszą wol} i ku Jego większej chwale. zgo- 
dnie z moim obowiązkiem biskupim. 

Naprzód wiec z najgłębszą pokorą składam 
Pann Bogu dzięki za wszystkie niezliczone do- 
brodziejstwi, któremi w ciągu żywota mego tak 
hojnie mnie obdarzał. za łaskę wiary. ręką nie- 
odżałowanych rodziców w seren mem wszcze- 
pionej a pod światłem kierownictwem 00. Je- 
zuitów wypielęgnowanej i rozwiniętej: im to 
głównie zawdzięczam, żem pomimo rozmaitych 
zboczeń i upadków, wiarę świętą katolicką za- 
wsze zachował, która mnie zawsze dźwigała i ku 
Boga, jako ostatecznemu celowi wszelkiego stwo- 
rzenia prowadziła. Łaskę też powołania do stann 
duchownego. jedynie nieskończonej dobroci i mi- 
łosierdziu Bożemu przypisuje, które mnie jakko|- 
wiek niegodnego. do biskupiej godności wyniosło. 

Ceremoniale Episcoporum Cap. XXXVI 
nakazuje biskupowi. aby przed śmiercią, przed 
przyjęciem ostatnich sakramentów. złożył w obe- 
cności swej kapituły uroczyste wyznanie wiary: 
na wypadek jednak, gdybym tego dla jakiejkol- 
wiek przyczyny uczyhić nie mógł. teraz już ni- 
niejszemi pismem oświadczam, że wierzę całą 
siłą mej duszy i gorącem uczuciem przekonania 
w to wszystko, co Syn Boży Jezus Chrystus obja- 
wil i co święty rzymska-katolicki apostolski ko- 
ściół naucza i w tej wierze, w ścisłej jedności 
ze świętym. niecomylnym kościołen. w synow- 
skiem posłuszeńszeństwie dla Ojcu św. papieża 
rzymskiego, unuzeć pragnę, Najśw. Panny Nie- 
pokalanej Bogarodzicy i świętych patronów mo- 


[DE FAZ 


ich opieki i pomocy błagam, abym 2  tetniż 
uczucihuni i w stanie laski zlego świat  zeszedł, 


Pomny ciężkiej odpowiedzialności za liczne 
uchybienia i opuszczenia w rządzie djecezji, bła- 
gam miłosierdzia Bożego, aby mi je odpuścił i 
i przebaczyć raczył i ahy mnie nie według 
mnóstwa grzechu moich, ale według wielkiego 
miłosierdzia swego sądził. 


Zwracając się do duchowieństwa mego, 
składam dzięki przewielcbnej kapitule mojej. 


a w szczególności sufraganom moim, tak obe- 
tnemn ks. biskupowi Józefowi Weherowi, jak i 
jego poprzednikowi JO. księciu biskupowi kra- 
kowskiemu Janowi z Kościelska kniaziowi Pu- 
zynhie, wszystkim prałatom i kanonikom kapi- 
tuły mojej. każdemu w szczególności za radę i 
czynną pomoc, którzy w trudnej pracy rządu du- 
chownego wiernie i chętnie mię zawsze wspierali. 
Wszystkim też kapłanom Świeckin i zakonnym 
djecezji mojej ostatnią składam podziękę za 
wszystko, co w ciągu pasterzowania mego dla 
chwały Bożej i dla dobra dusz mnie i im po- 
wierzonych zdziałali — niech Bóg ir to najso- 
wiciej wynagrodzi. Tym zaś, którzy mi sprawili 
zmartwienia lub utrudnienia, z całego serca 
przebaczam. 2 jeżeli który Z nich z mej strony 
doznał przykrości. proszę o przebaczenie. Bóg 
mi świadkiem, że nigdy nie kierowałem się 0s0- 
bistem. uprzedzeniem lub niechęcią i jeżeli kiedy 
surowiej postąpiłem, czyniłem to z prawdziwą 
własną przykrością i zawsze tylko w przekona- 
niu, że tego obowiązek mój wymagał. Sciśle się 
licząc ze sobą, wyznać muszę, Że częściej błą- 
dziłem zbytniem pobłażaniem. źle zrozumianą 
litością, lub brakiem energji, niż zbyt surowem 
postoępowaniem. Wszystkich bez różnicy kapła- 
nów proszę. aby we Mszy świętej o dnszy mej 
pamię'aii. Takąż prośbę zanoszę i do wszystkich 
djecczjan, których byłem pasterzem, / pomni 
ciężkiej odpowiedzialności, którą za mich przed 
sąd Boży zanoszę, modlili się za mnie: niech 
przyjmą 2 ostatniom błogosławieństwem àrcy- 
pasterskicin także upomnienie, aby wiernie trzy- 
mali sie św. wiary katolickiej rzymskiej. aby 
wytrwali w posłuszeństwie dla swych pasterzy. 
aby statecznie opierali się pokusom ze strony 
nowoczesnych opiekunów ludn, którzy mamią 
ich ważnemi obietnicami szczęścia, a na bez- 
droża ich sprowadzają. Jedyna droga. która do 
prawdziwego. nietylko duchownego, ale i do- 
czesnego szczęścia wiedzie, wskazaną jest w na- 
uce Kościoła... 

Tutaj następuje ustep, w którym wyraża 
zmarły podziękowanie tym. którzy w zarządzie 
majątku biskupiego byli mu nomocni, tudzież 
uwaga, że w osobnem piśmie wskazał zmarły 
kapitule życzenia co do szczegółów pogrzebu. 

Następny ustęp cytujemy dosłownie: Przy- 
stępuję teraz do rozporządzenia moją własno- 
ścią : oświadczam przedewszystkiem, że niewielką 
spuściznę. jaką po rodzicach  odziedziczyłem. 
użyłem w biegu lat na wspomaganie tych człon- 
ków rnej rodziny. którzy tego potrzebowali; 
wszystko zaś. co po mnie zostanie. pochodzi 
z dochodów. które jako kanonik. 
jako arcybiskup pobierałen. Dlatego szanując 
przepisy prawa kanonicznego, nie czuję się 
uprawnionym dysponować moją pozostałością 
ua korzyść redziny. W niej niektórzy nie po- 
trzebują takiej pomocy. inni wprawdzie potrze- 
bowaliby. ale licząc się ściśle przed Bogiem 
i sumieniem. sądzę, że świadczyłem im za Życia 
tyle, ile byłem powinien. a obawiam się nawet, 


czy nie więcej, jak należało z dochodów du- 
chownych. — Proszę przeto, aby mi nie 
poczytali za złe. że w tym testamencie nie 


a następnie ' 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


a. EEC SA oo n e N KONECK n yO ü TY OE TE DET PRYDZ ZSE JP VY. a a TT SFEKACW OTOT DARY TTW E D E NT) 


We Lwowie, sobota dnia 5 „maja 1900 r. 


| LE 124. 


Qgłoszenia przyjmują we Lwowie: 

re Administracji „Dziennika Polskiego“, pls 
Maracki L 61% i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 

“Me Wiedniu: pp. Hassenstein & Vugler. (Utto Maas). 
M. Dukes. H, Schalek, A Oppelik's Nach., Rudolf 
Mcosse i 4. Danneberg: w Pangu: G Adam 38 
rue de Varenne. 

(ykszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednegu 


Bi 


LIN 


z bruku uezncia rodzinnego to czynię, ale jedy- 
nic z przekonania o moim ścisłym obowiązku 
posłuszeństwa dla przepisów kanonicznych. 

Powtóre oświadczani, że długów żadnych 
nie mam. żadnych zaległości w podatkach, które 
najrezularniej uiszczałem, nie wiem też o ża- 
dnych ubytkach w dolrach stołowych, które 
z pozostałości mojej wynagrodzoreby być po- 
winne. przez cały bowiem przeciąg mego arcy- 
biskupstwa, co rokn tak znaczne, czyniłem 
wkłady, Że jak się spodziewam, nietylko żadne 
nbytki się nie ukaża. ale przeciwnie meljoracje. 
Podobnie pensje olicjalistów i sług regularnie 
wypłacałeni 

Opuszczony ustęp. w klórym zmarły tło- 
maczy, że pożyczki w gal. Kasie oszczędności na 
dobra stołowe przezeń zaciągnięte. były konic- 
czne do restauracji pałaców we Lwowie i Obro- 
szynie. gdyż restauracje te nie mogły być z po- 
wodu wielkich kosztów z bieżących dochodów 
pokryte. 

Następujący ustęp cytujemy dosłownie: Uni- 
wersalnym spadkobierca czynię arcybiskupstwa 
lwowskie obrz. łac. któremu w szczególności 
zapisuję wszystko. co do kuplicy domowej we 
Lwowie posprawiałem, a mianowicie cale urzą- 
dzenio wewnetrzne. srebia. paramenta, księgi 
liturgiczne. itd.. przyczem też przepis konstytucji 
śp. Piusa IN z dnia 1.6 184% „Quum illud" 
przez dekret ministerstwa wyzuań i oświaty z 
dnia 7.2 1859 także sądom świeckim zakomuni- 
kowany. zachowany być winien. Także cała 
bibliotekę, którą po śmierci śp. urcybisk. Wierz- 
chleyskiego zakupiłem i wszystkie książki. oso- 
bno nabywane. maj być własnością urcyhiskup- 
stwa. Wiadomo, że i śp. poprzednik tnój. arcy- 
biskup Wierzchleyski. teskunentem zapisał swoją 
bibljoteke arcybiskupstwu. ale legat ten do sku- 
tkn nie przyszedł, gdyż 4 powodu wykrytych 
rozmaitych zaległości i ubytków. bibljoteka sy- 
downie mi odsprzedaną została nu pokrycie o- 
nych. Niechże teraz przynajmniej arcybiskupstwa 
wyposażone zosłanie cenną ta bibljoteką. 

Sprzęty domowe, srebra stołowe, porcelanę 
itd. także przeznaczam Arcybiskupstwu, z wy- 
jatkiem tych, które pojedyńczym osobom lego- 
walan, Go do nabożeństw za moją duszę i za- 
pisów na cele dobroczynne, osobno już spełni- 
łem moja wolę. 

(P. R. Zmarły arcybiskup zdeponował zna- 
czną kwotę w konsystorzu wraz z poleceniem. 
jak takowa na różne cele dobroczynne ma być 
obrócona). 

Tutaj następuje cały szereg (od 1 do 20) 
legatów. a raczej — jak zmarły zaznacza — za- 
pisów ustanowionych dla rozmaitych osób 
z familji i otoczenia, z których największy w go- 
tówce, jak to już wczoraj zaznaczyliśmy, wynosi 
kwotę 3.000 zł. w. a. 

Zakończenie testamentu 


opiewa: Ta jest 


bomesienia o śluhach, 


Irel-ne ogłoszenia 3 halerzy od wvrazu 


moja oslatnia wola. która będąc zupełnie zdro- | 


wym na ciele i umyśle. własnoręcznie spisałem, 
podpisuję i w kancelarji konsystorza mego skła- 


dam. Pisahan we Lwowie dnia 5 sierpniu 
ln BUB. 

t Seweryn Morawski. arcybiskup lwowski 
obrz. łac. 


Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 2 maja. 
(fr.) Ostatnie dni przyniosły giełdzie nowe 


notowania kursów za sztukę i w walucie koro- , 


nowej, tudzież dotkliwy spadek rent. osobliwie 
węgierskiej. Ten spadek renly węgierskiej za- 
stanawia z wielu względów. tem bardziej, że 
miał miejsce tuż przed emisją} nowej partji, 
a w takich okresach zazwyczaj same banki, prze- 
prowadzające emisję. starają się o to, hy kurs 
papierów danego państwa podniósł się. Za to 
przecież pobierają banki prowizje i dlatego uży- 
wają rządy ich pośrednictwa. W niniejszym 
jednak wypadku, banki. należące do grupy Rot- 
szyldowskiej. jak to mówią. nie ruszyły ani pal- 
ceni w celu podtrzymania kursu renty węgier- 
skiej. widocznie wiec, alho potrzebne im to było 
celom wytargowanja od rządn węgierskiego jak 
najlepszego dla siebie kursu, albo też węgierski 
minister finansów okazał za mało zręczności 
przy układach z bankierami. Położenie rządu 
peszteńskiego jest jednak przymusowe, pienię- 
dzy potrzebuje on koniecznie. gdyż zapasy kas 
państwowych na Węgrzech uszczuplone są do 
niemożliwości, gorzej jeszcze niż w Austcji, 
a natrafił na chwiłę możliwie najniekorzystniej- 
szą do emisji. A jednak musial się gabinet p. 
Szella zdecydować na przyjęcie nawet twardych 
warunków. gdyż opinja publiczna na Węgrzech 
zaczyna głośno sarkać na rząd, że poza ugodą 
z Austrją i odnośnemi pertraktacjami nic zre- 
sztą nie widzi, co się dokoła niego dzieje i nie 
czyni nic dla podniesienia przemysłu i handlu. 
I lak: kwota 120 miljonów koron, która rząd 
węgierski zamierza pożyczyć, zaledwie wystar- 
czy na kilka niezbędnych wydatków. Przede- 
wszystkiem trzeba x niej będzie zwrócić 35 
miljonów. którę rząd chwilowo pożyczył z za- 
pasów kasowych. resztę zaś zabierze minister 
rolnictwa na regulację Cisy i minister handlu 
na budowle kolejowe i stworzenie kilkn nowych 
przedsiebiorstw fabrycznych — i już po pie- 
niadzach. 

W sferach finansowych zadają sobie wszy- 
sty pytanie, kiedy z kolei rząd austrjacki ze 
swojem zapotrzebowaniem funduszów zaapeluje 
do targu pieniężnego. Odpowiedź na to pytanie 
może dać tylko parlament ; jeżeli będzie zdolny 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
j zaręczynach 1 iuue prywatne 
konmnikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 


Prywatne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 


wiersza. 
Pnimieszkanis 
i sklepy po 2 hal. ad wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


TA BOTA D stae o PORTY TA EECC OOOO WE TORO O OE ZERO DOO 


nową e- 
misji renty anstrjackiej: jeżeli zaś obstrukcja na 
nowo w nim się rozpanoszy, w takim razie 
trzeba będzie czekać lepszych czasów. W każdym 
razie anstrjacka pożyczka jest dla giełdy ponę- 
tniejsza, niż węgierska, raz dlatego, że *będzie 
Wieksza, gdy wynieść ma DOO miljonów koron, 
it powlen, 2 papier austrjacki ma w świecie 
finaisowym lepszą markę, niż węgierski. Węgry 
potrzebują tylko 120 miljonów. « jednak grupa 
rolszynlowska nie ma nadziei, aby udało sie jej 
w obrębie monarchjj austro-wegierskiej uloko- 
wać tę sume i już teraz przez ujentów swoich 
stara się usposobić kapitalistów w Holandji i w 
polndniowych Niemczech przychylnie dla nowej 
emisji węgierskiej. Z anstejacka renty dotychczas 
nie było takich kłopotów: nie powinno ich być 
też i tym razem. chyba. że niektóre potęgi giel- 
dowe zechcą umyślnie robić rządawi trudności. 
by przy tej sposobności upiec swą pieczeń. Ao 
crems podobnem właśnie mówią teraz w sferach 
giełdowych. Stosunek bowieni między wielkimi 
finansistami i posiadającymi znaczne zapasy 
akcji kolejowych. a ministrem kolei żelaznych, 
p. Wiłtekiem, jest dosyć naprężony od czasu, 
gdy ten minister, oburzony zanadto sztucznem 
ułożeniem bilansu kolei północnej cesarza Fer- 
dynanda. napiera na rewizję tego bilansu. Spra- 
wa nia się. jak nastepuje: 

Gdy w r. 15886 przedłużono przywilej tow. 
kolei północnej. zawarto z niem umowę tego 
rodzaju. że. jeżeli stara linja tej kolei (między 
Wiedniem a Krakowem) da taki dochód, iż 
akcjonarjusze otrzymają dywidendę co najmniej 
100 zł. od akcji. wówczas ta nadwyżka, jaka 
będzie ponad 100 zł. dzielić się hędzie po ró- 
wncej części między państwo i akcjonarjuszy. — 
Opierając się na wynikach lat poprzednich, ob- 
iiczył minister finansów., że w tym roku po- 
winno państwo mieć z tego Żródła dochód co 
najmniej 800.000 zł. i taką kwotę wstawił de 
preliminarza. Tymczasem ruda zawiadowcza kolei 
północnej ułożyła bilans tak. że rachamkowo 
wypadło dla akcjonarjuszów ze stuej linji tylko 
dywidenda 99 zł. T5 ct: reszla zaś 35 zł. 50 
ct. pochodzić ma nibyto z rosnących dochodów 
bocznych linji (do Berna. Ołomuńca. Kalwarji, 
itp.). które nibyto coraz bardziej się rozwijają. 
a nie są objęte owa umową. 

W ten sposób państwo wyszło z kwitkiem. 
Owóż p. Wittek całkiem słusznie oburza się na 
taki system bilansowania i domagM się, by część 
wydatków administracyjnych przeniesiono pa. 
rachunek owych bocznych linji, skoro one tak 
świetnie się rozwijają. Zważyć zaś trzeba, że 


sprawa stoi tak, iż jeżeli uda się z wydatków 
administracyjnych, wynoszących z górą cztery 
iniljony. wyłączyć tylko 90.000 zł. ze starej linji, 
Już państwo musi otrzymać swój udział. 

Oto powód cichej walki, jaka się toczy o- 
heenie między akcjonarjuszami u ministrem. 


+ Ks. Metropolita 


JULJAN KUIŁOWSKI 


(ERE M —— | O 
Lwów 41 maja. 

Ponury głos dzwonów % cerkwi lwowskich, 
oznajmił miastu. że z światem tym rozstał sie 
dziś rano o godz. 1l-ej władyka ruskiej cerkwi 
we Lwowie. ks. Juljan Kuiłowski. Zgon metro- 
polity nie był niespodzianką. bo śp. Kuiłowski, 
chory obłożnie od dłuższego czasu. sztuką le- 
karską był. można powiedzieć, utrzymywany 
przy życiu; niemniej jednak tak rychłe w ciągu 
krótkiego czasu ponowne osierocenie metropolji 
ruskiej lwowskiej, wywołuje wrażenie głębokie. 
Po agonji długi czas trwającej. zmarł ks. Kuiło- 
wski. 

Ks. Juljan Kuiłowski urodził sie w r. 1826 
we wsi Koninszkach królewskich. jako syn miej- 
scowego grecko-katolickiego proboszcza. W inlo- 
dości. wiedziony szlachetnym popędem serca, 
pełnego patrjotyzmu. udal się w r. IS4% na 
Wegry, gdzie wstąpił do lezjonu polskiego i od- 
był kampanje węgierską r. 1348-1549. Z We- 


|! wier po upadku powstania wyemigrował do Tur- 


cji. skad następnie wyjechal do Francji. Pod- 
rzas pobytu w Paryżu. pozostawał w stosun- 
kach z hotelem Lambert. Pod wpływem, czy za 
rada jeniala Bystrzonowskiego. postanowił po- 
świecić się stanowi duchownemu, W tym celu 
wstapil do kolegjum misjonarskiego w Paryżu, 
założonego przez ks. Hipolita Terleckiego, twórcę 
ruskich „braci Woskresieńców*. Po otrzymaniu 
święceń kapłańskich, ks. Kuiłowski buwił przez 
pewien czas w Rzymie. Wówczas spotkał się 
ze swym towarzyszem i przyjacielem ks. Hipoli- 
tem Terleckim. który w r. 1842 przyjął w Ki- 
jowie prawosławie. Odstępstwo to zmartwiło 
wiele ks. Kuiłowskiego, to też spolkawszy się 
w r. 1818 we Florencji z Terleckim, z płaczem 
go prosił, aby wracał z nim do Galicji i napra- 
wił błędy. Było to daremne namawianie. 

Po otrzymaniu amnestji, wrócił ks. Kuiło- 
wski do kraju, osiadł w djecezji przemyskiej 


| i otrzymał parochje w Ruskiem Siółe. W roku 


do pracy, w takim razie uchwali- bez trudności ; 


1890 został ks. Kuiłowski archipresbyterem 
i sniraganem biskupa przemyskiego, a w r. 1891 


| otrzymał biskupstwo stanisławowskie. na którem 


to stanowisku przebył łał ośm W dniu IR sty- 
cznia 1809 został ks. Kuiłowski zamianowany 
metropolita lwowskim, a w dnin 26 stycznia 
odbył się w Wiedniu jego proces kanoniczny. 
Ingres nowego metropolity z vozmaitych pixy- 
czyn mógł nastąpić dopiero w dniu 25 wrze- 
śnia 1899. 

Krótkie więc bvłv rządy władyki Kuiło- 
wskiego. ale schodzi z nim do mogiły kapłan 


niezwykłych enót i przymiotów, człek zacny 
t prawy, człowiek, któremu obcą była ambicja, 
a co najważniejsza. który dalekim był od szowi- 
nizmu, jaki przepełnia znaczną część duchowień- 
stwa ruskiego. Cześć jego pamięci! 


+ Ks. Arcybiskup 
Seweryn Dąbrowa Morawski. 


Podczas nabożeństwa żałobnego według ob- 
rządku łacińskiego, w poniedziałek rano, wy- 
głosi w kościele katedralnym mowę pogrzebową 
kanonik ks. dr. L. Wałęga. 

Wybór wikarjusza kapitulnego, który miał 
się odbyć wczoraj w południe. odłożono z po- 
wodu choroby ks. kanonika Pawłowskiego. 

Balsamowanie zwłok odbyło się dopiero 
wczoraj. 

Imieniem kapitały metropolitalnej lwowskiej, 
wydał jej prepczyt ks. infułat Zabłocki, kurendę 
do duchowieństwa urchidjecezji. zawiadamiającą 
je o zgonie arcypasterza i wymownie podno- 
szącą zasługi i przymioty zmarłego. 


SEJM. 


Lwów 3 maja. 

17 posiedzenie 5 sesji VII perjodu. 

Rubr. VII. (poz. 18—90 i 95, 104i 104a) 
zasiłki na sztuki piękne; sprawoz. p. D. 
Abrahamowicz. Komisja preliminuje 140.996. 

P. ks. Stojałowski nie atakuje zasadni- 
czo użyteczności teatru, ale ubolewa, że na teatr 
daje się takie sumy, a brakuje ich na szko- 
ły (??!) Teatrowi z subwencji można znacznie 
ująć, bo on nie dla wszystkich potrzebny. Lud 
czuje gorycz, że ną teatr wydaje się tak wiele. 
a na poparcie spraw żywotnych brak, zdaniem 
sprawozdawców, środków. W teatrze, zdaniem 
mowcy, nikt się nie kształci — tylko psuje. Je- 
żeli zaś w nim jest co dobrego, to widzi Lo 
tylko miasto; aby widział lud, trzebaby teatru 
wędrownego. To samo co do teatru. powtarza 
odnośnie do zasiłków dła muzyki. 

P. Wójcik oświadcza, że będzie głosować 
za wnioskami komisji, domaga się jednak utwo- 
rzenia teatru wędrownego. 

P. Abrahamowicz zaznacza, że ks. Sto- 
jałowski mówił imieniem ludu, że ten subwen- 
cjami na teatr jest rozgoryczony — a oto po- 
se} Wójcik oświadcza się za wnioskami komisji. 
Teatr ma poważne znaczenie i społeczne i na- 
rodowe; najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że 7 powodów narodowyeli pewnej części lwo- 
wskiego teatru nie pozwolono gościć w Warsza- 
wie. Lud ma prawo wypowiadać swe zdanie, 
ale obok ludu są liczne klasy wykształcone, któ- 
re na sprawę teatru inaczej się zapatrują. 
W sprawie teatru lud nie może być wyrocznią. 
A nadto w rezolucji p. Wójcika mieści się zro- 
zumienie dla misji teatru ludowego. (Okłaski). 

P. Styła przemawiał przeciw subwencji na 
operę polską we Lwowie, wobec braku fundu- 
szów: wniosek jego nie uzyskał poparcia. 

P. Michałowski E. wskazawszy na zna- 
czną pedagogiczną ważność muzyki, popierał 
petycję tow. ppzyjaciół muzyki w Tarnopolu i 
wniósł o udzielenie subwencji w kwocie 400 k. 
Wniosek ten nie uzyskał poparcia. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie pozycje 
w myśl wniosków komisji i rezolucję p. Wójcika. 

Rubr. VII (poz. 69) krajowy szkolny 
fundusz emerytalny: sprawozd. WI. Ko- 
złowski. Komisja budżetowa  preliminuje 
w dziale wydatków 737.700 kor., w dziale do- 
chodów 231.960. Okazuje się przeto niedobór 
do pokrycia z funduszów krajowych w kwocie 
505.704 kor. Uchwalono. 

Rubr. VII (poz. 70). Rada szkolna krajo- 
wa (spraw. Kozłowski). Komisja budżet. preli- 
minuje 14.400 kor. Uchwalono. 

Rubr. IX. (poz. 143—161) i rub. XIIL 
(53—56 dochody), spraw. p. Karatnieki: 
Kwaterunkowe żandarmerji. Komisja 
preliminuje w wydatkach 495.518 kor., w do- 
chodach 195.850 kor., okazuje się wiec niedo- 
bór do pokrycia z funduszów kraj. 299.668 k. 
Uchwalono. 

Rubr. VIII. (poz. 155.) Utrzymanie po- 
mników historycznych spraw. p. 
Barwiński. Komisja preliminuje 68.640 kor. 
Na pomnik Mickiewicza we Lwowie 
uehwalono 20.000 koron, w pięciu ro- 
w ratach po 4000 koron. począwszy od 
r. 1901. 

, Marszałek: Odraczam posiedzenie do 
wieczora godziny 8. Proszę jednak pp. posłów, 
ażeby punktualnie o 8 przybyli. 

Koniec posiedzenia godz. 4 m. 15. 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 8-30. 

Rubr. X. (poz. 162—191.) Wydatki 
na komunikacje, spraw. p. Stanisław Je- 
drzejowiez. Komisja preliminuje w wyda- 
tkach na drogi 2,451.510 kor. (a mianowicie 
2.291.510 k. jako wydatek zwyczajny. a 160.000 
k. jako wydatek nadzwyczajny). zaś w wyda- 
tkach na koleje 734.440 kor. (w tem wyda- 
tki zwyczajne 698.440 kor., a nadzwyczajne, tj. 
koszta utrzymania personalu nieetatowego kor. 
36.000). Natomiast dochody z dróg i kolei 
(rubr. ML) 578.270 kor. Uchwalono. 

Rubryka XI. (poz. 192). Krajowy szpi- 
tal powszechny we Lwowie fundusz cho- 
rych i połoźnic. Sprawozdawca p. And. Po- 
tocki. Komisja preliminuje w dziale wydatków 
615.042 kor. w dziale dochodów 620.010 koron. 
czyli pozostaje nadwyżka 4.968 koron. 

Nadto proponuje komisja: 1. zwinięcie po- 
sady chemika-doktora medycyny, a utworzenie 
natomiast posady kierownika oddziału chorób 
zakaźnych. doktora medycyny z płacą 1600 kor. 
rocznie, z trzema pięcioleciami po 300 kor. po- 
mieszkaniem w naturze i oświetleniem. 2. Nad- 
wyżkę w kwocie 4.968 kor. proponuje komisja 
wstawić do rubr. IV. dochodów fund. krajowego. 
Uchwalono. 

Rubryka XI. (poz. 193) i rubr. IV. (poz. 
14 doch. fund. krajowego) krajowy zakład 
dla obłąkanych na Kulparkowie, spraw. p. 
dr. Jordan. Komisja preliminuje wydatki w kwo- 
cie 406.634 kor, a dochody w kwocie 457.620 
kor. — pozostaje przeto nadwyżka w kwocie 
50.986 koron. Nadwyżkę tę proponuje komisja 
wstawić do rubr, IV. dochodów ftnduszu kraj. 

Co do folwarku zakładowego, to jego do- 


Znakomitą wiosenną NALEWKĘ PIOŁUNOWĄ = 


a hh I 


> RR RZEK ZZL ÓZZ ZELL LLC LL nm QLCO, >> |_| 


chód preliminuje komisja w kwocie 34.960 kor. | 


wydatki w kwocie 28.960, czyli nadwyżkę w 
kwocie 6.000 koron. Uchwalono. 

Rubryka XL (p. 196) fundusz podrzut- 
ków we Lwowie, spr. p. Jordan; uchwalono 
wydatki w kwocie 14.130 kor. 

Rubryka XL (poz. 165) kr. szpital św. 
Łazarza w Krakowie. spr. p Paszkowski. 
Uchwalono wydatki w sumie 461.400 koron, 


MZIŁNNIK POLSKI & dup 


koron do pokrycia z funduszów krajowych (u- 


chwalono). 

Rubr. XV. Niższe szkoły rolnicze sprawozd. 
A. Potocki. Komisja preliminuje: 

a) szkoła w Horodence wydatki 29.078, 
dochody 7700. niedobór 21.378 kor.; 

b} szkoła w Jagielnicy wydatki 50.080 


| kor.. dochody 12.160, niedobór 18.426 kor.: 


a dochody w sumie 417.182. pozostaje przeto , 


zwyżka w kwocie 15.692 kor. 

Rubryka XL (poz. 196) fundusz pod- 
rzutków w Krakowie: nchwalono wydatki w 
kwocie 10.196, dochody w kwocie 3.596, zapo- 
trzebowanie tedy z funduszów krajowych wy- 
nosi 6.600 kor. 

Rabryka XII. (poz. 197) i rubr. XIV. 
(poz.57 dochodów). Wydatki na szupaśnietwo 
spr. p. Potoczek. Uchwalona 52.000 kor. w wy- 
datkach. 

Rubryka XIIL (poz. 198—213) budowy 
wodne i melioracyjne; spr. p. Skałkow- 
ski. Komisya preliminuje w tym dziale kwotę 
1,124.680 kor. Równocześnie wnosi komisja, 
ażeby wniosek p. Winniczuka o wyznaczenie 
z funduszów krajowych 20.000 kor. na koszta 
regulacji rzeki Bysinycy odstąpić wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. Uchwalono wraz 
z rezolucją posła Milana, wzywającą rząd, aby 
przyspieszył regulację Wisłoki i Plewnicy. 

Rubryka XIV. (poz. 214—224) odsetki 
od pożyczek i cel umorzenia: spraw. p. Gold- 
man. Uchwalono kwotę 2.929.364 kor. 

Rubryka XV (p. 225, 243, 260 i 262, 
294) wydatki na cele rolnictwa i górni- 
ctwa, sprawozd. p. A. Potocki. Komisja 
preliminuje kwotę 1.174.688 kor. P. Kramar- 
czyk krytykował przy tej sposobności niedo- 
łężną politykę austrjacką wobec Węgier, które 
grożą w każdym kierunku zalewem i potępiał 
niedostateczną akcje raądową na punkcie regu- 
lacji rzek w Austrji. P. Stojałowski twier- 
dził, że inteligencja broniła się „rękami i wszy- 
stkiem innem* przed tworzeniem kółek rolni- 
czych (zaprzeczenie w izbie). Niedorzeczne te 
zarzuty odparli pp. Abrahamowicz, który pod- 
niósł słusznie, jakiem zaufaniem cieszy się b. pre- 
zes zarządu kółek Bolesław Augustynowicz, i 
Cielecki, który wskazał na punkt wyjścia kółek. 
Był nim kraj Wielkopolski. 

W dalszej dyskusji p. Skałkowski wyjaśnił 
genezę Kółek rolniczych. odparł zwycięsko za- 
rzuty ks. Stojałowskiego i wykazal. że właśnie 
inteligencja i tow. gosp. w sprawie założenia i 
rozwoju Kółek rolniczych mają największą za- 
slugę. W głosowaniu przyjęto wnioski komisji, 
wraz z rezolucją p. Żardeckiego, aby petycję 
zarządu Kółek rolniczych i szkoły gospodarczej 
w Łańcucie odstąpić wydziałowi kraj. do zba- 
dania i przychylnego załatwienia. 

Rubryka XV (poz. 24la). Ba lewy w niż- 
szej szkole rolniczej w Suchodole 9.500 zł, u- 
chwalone już na posiedzeniu sejmu z dnia Ż 
kwietnia 1900. Uchwalono. 

Na wniosek p. Wójcika zażądał marszałek 
obliczenia posłów i skonstatował, że izba nie 
jest w komplecie. Wobec tego o godzinie 12:15 
przerwał marszałek posiedzenie, zarządzając od- 
czytanie interpelacyj. 

P. Warzecha interpelnje wydział krajo- 
wy w sprawie budowy kolei Jasło-Kołaczyce- 
Pilzno. 

P. Mikołaj Torosiewi cz interpeluje rząd 
w sprawie reaklywania fundacji ks. Jabłonow- 
skich. 

P. Merunowicz interdeluje rząd w spra- 
wie zniesienia jednej zapory inytniczej na dro- 
dze Sądowa WiszBia-Sambor. 

Koniec posiedzeniu 12:50. Następne posie- 
dzenie w piątek o godz. 10 rano. 

18 posiedzenie 5 sesji VII. perjodu. 

Lwów 41 maja. 

Początek posiedzenia o godzinie 10:30. 

Komplet bardzo słaby. 

Po odczytaniu spisu petycyj odpowiedzieli 
imieniem wydziału krajowego na wniesione do 
tegoż interpelacje pp. Chamiec i Onyszkiewicz. 

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu 

debata budżetowa. 

Rubr. XV. (poz. 226 wyd. i rubr. VII 
poz. 54 doch.). Szkoła krajowa gospod. la- 
sowego we Lwowie, sprawozd. St. Niezabi- 
towski. Uchwalono w wydatkach 49.012 kor., 
w dochodach 14.760, czyli pozostaje niedobór 
w kwocie 34.252 kor. 

Rubryka XV. (poz. 227-—231 wydał. i 
rubr. VIII. poz. 55—39 dochod.) zakłady du- 
blańskie, sprawozd. p. And. Lubomirski, 
Komisja prelimunuje: 

a) wyższa szkoła rolnicza wydatki 164.310, 
a dochody 60.416, a niedobór 103.894 kor. 

b) niższa szkoła raln. rozchody 30.410, a 
dochody 7.596 — niedobór 23.020 kor. 

c) szkoła gorzelnicza wydatki 9.520 k.. do- 
chody 5.000 kor. — niedobór 4.520 kor. 


d) gorzelnia, rozchody 15.412 k., dochody 
13.208 — niedobór 2.204 kor. 

e) folwark, rozchody 45.010 kor., dochody 
41.804 — niedobór 3.116 kor. 


f) chemiczno - rolnicza stacja: rozchody 
19.9358, dochody 5.500 k. niedobór 16.438 kor. 

Równocześnie wnosi komisja: 1) upowa- 
Żnić wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki 
hipotecznej na Dublany w wysokości potrzebnej 
na spłacenie dotychczasowych długów i na po- 
trzebne budynki; 2) upoważnić wydział krajo- 
wy do sprzedaży pewnych parcel należących do 
Dublan w obszarze 6'85 ha. Wnioski te przy- 
jęto bez dyskusji. 

Rubryka XV (poz. 232) krajowa stacja 
kontrolna i doświadczalna botaniczno-ro|- 
nieza we Lwowie, spraw. p. Lubomirski. 
Uchwalono w wydatkach 15.116, w dochodach 
3.200 -— okazuje się do pokrycia niedobór 
9.916 koron. 

Rubryka XV (poz. 285) szkoła Czer- 
nichowska, spraw. p. A. Potocki. Komisja 
preliminuje wydatki w kwocie 126.130, docho- 
dy 45.200 kor. zatem niedobór do pokrycia 
z funduszów krajowych 82.930. Przy lej sposo- 
bności wnosi komisja: Wzywa się wydział kra- 
jowy. aby po myśli $ 16 stat. organ. dla kra- 
jowej szkoły w Czernichowie opłaty na utrzyma- 
nie uczniów podwyższył, uboższych zaś uczniów 
w całości lub w części od uiszczenia opłat u- 
wolnił. Przyjęto. 

Rubryka XV (poz. 236). Folwark w 
Gzernichowie: spraw. p. A. Potocki. Ko- 
misja preliminuje w dziale rozchodów 14.928 
w dziale dochodów 14.240 czyli niedobór 688 


c) szkoła w kobiernicach wydatki 
54.052. dochody 16.516, niedobór 17.516 kor.: 
d) szkoła w Bereźnicy wydatki 31.084, 


` dochody 9000, niedobór 22.984 kor.; 
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e) szkoła w Suchodołe wydatki 27.182, 
dochody 10.288, niedobór 17.494 kor.; 

f) szkoła ogrodnicza w Tarnowie wy- 
datki 25.974, dochody 9360, niedobór 14.614 kor.; 

g) zakład sadowniczy w Zaleszczykach 
wydatki 17.554, dochody 400, niedobór 17.144 
kor. Uchwalono. 

Rubr. XV (p. 261) Krajowy skład pu- 
bliczny w Krakowie; sprawozd. p. Scipio. 
Wydatki 36.276, dochody 40.550, nadwyżka 
4214 kor. Uchwalono. 

Rubryka XVI, rękodzielnictwo i prze- 
mysł, spr. p Romanowicz. Komisja preliimi- 
nuje w dziale wydatków zwyczajnych kwotę 
510.802 kor, w dziale wydatków nadzwyczaj- 
nych 35:220, razem 351.000 kor. Uchwalono. 

Nadto uchwalono rezolucję p. Michal- 
skiego z wezwaniem do wydziału krajowego. 
aby z całym naciskiem domagal się oddania 
tabrykacji konserw dla wojska fabrykom kra- 
jowym, które zupełnie odpowiadają technicznym 
warunkom. P. Michalski wyraził nadzieję, że 
wydziałowi krajowemu uda się lo tak szczęśliwie, 
jak z poruszoną ongi przez niego sprawą do- 
sławy mięsa przez węgierskiego żyda Grūnfelda. 

Rubryka XVI. Rozmaite wydalki. spr. 
p. Scipio, komisja preliminnje kwotę 482.054 
kor. Uchwalono. : 

Dochody. 

lnieniem komisji przedstawia p. Abraha- 
mowicz preliminarz dochodów -- przedstawia się 
on w cyfrze D, 115.154 kor. Uchwalono. 

W dalszym ciągu przedstawiono — spr. p. 
Goldman — następujące wnioski: a) fundusz 
policji krajowej, preliminuje komisja 5.460, 
b) fundusze samoistne: 1. fundusz kul- 
tury krajowej 4.514, 2. fundusz stanowy siero- 
ciński 492, 3. fundusz Aleksandra hr. Stadni- 
ckiego 2.112 kor., 4. fundusz pożyczki krajowej 
Z 186) r. 98.448 kor. Uchwalono. 

Inne sprawy załatwione w sejmie. 

Uznano linię kolei lokalnej Tarnopel-Zharaż 
ze stanowiska interesów kraju za użyteczną i 
upoważniono Bank krajowy do ewentualnego 
udzielenia pożyczki przedsiębiorstwu w 4-pro- 
centowych obligacjach kolejowych do wysokości 
1.663.200 kor. — Radzie powiatowej w Nowym 
Sączu i obszarowi dworskiemu w _Siedliskach 
zezwolono na pobieranie opłat mytniczych. 

. Wawel. 

Wydział krajowy przedłożył sprawozdanie 
w sprawie układu o opróżnienie Wawelu. Wy- 
dział proponował odesłać to sprawozdanie do 
komisji budżetowej. P. Abrahamowicz pod- 
niósłszy niespożyte zasługi. jakie w tej sprawie 
położył wydział krajowy, a specjalnie inavszałek 
br. Badeni, zażądał, ażeby sprawozdanie to bez 
odsyłania do komisji zostało uchwalone. 

Izba podzieliła to zdanie, wobec czego uchwa- 
lono następujące wnioski: 

1) Sprawozdanie wydziału kraj. w przed- 
miocie układu o opióżnienie Wawelu — sejm 
przyjmuje do wiadomości. 

2) Sejm upoważnia wydział kraj. do za- 
warcia z c. k. władzami wojskowemi umowy, 
mocą której kraj zobowiąże się do. wydatku w 
kwocie 3,300.000 koron: a względnie 2,500.000 
koron za oddanie w terminach, w umowie bli- 
żej oznaczonych. zamku królewskiego na Wa- 
welu, wraz z należącemi doń zabudowaniami i 
gruntami, w posiadanie kraju. 

u) Sejm upoważnia wydział kraj. do udzie- 
lania c. k. skarbowi wojskowemu w granicach 
powyższej sumy odpowiednich zaliczek. 

4) Sejm upoważnia wydział kraj.. aby po- 
trzebne na ten cel wydatki pokrywał na razie 
zaliczkowo z własnych funduszów pod jego za- 
rządem zostających. 

5) Sejm połeca wydziałowi kraj., aby kwotę, 
potrzebną na oprocentowanie powyższych zali- 
czek, wstawił do rubryki XVH preliminarza kra- 
jowego na r. 1901. . 

Uchwalono jednomyślnie. 

Lwów w sejmie. 

linieniem komisji budżetowej przedstawił 
p. Skałkowski projekt ustawy, zezwalającej na 
zaciągnięcie m. Lwowowi pożyczki w kwocie 6:5 
miljonów koron, z gwarancją kraju. 

P. Stadnieki przyznał, że Lwów potrze- 
huje 'ej pożyczki, ale zaznaczył, że w takich 
wypadkach%rzebau wielkiej rozwagi. Wnosi więc 
rezolucję, aby wydział kraj. sprawy tego rodza- 
ju wnosił zawsze wcześnie, ile możności na po- 
czątku sesji. 

P. Waelinianin skorzystał z tej sposo- 
hności. ażeby przedstawić żale Rusinów. z po- 
wodu wiekowych krzywd, jakie im się dzieją we 
Lwowie na polu reprezgatacji i języka. . 

P. Michalski w kilku słowach odparł 
zarzuty Stadnickiego co do płanu robót miej- 
skich i nieporządków. Nieporządki te być mnszą 
dopóki (trwają roboty. Co do finansowej go- 
spodarki, to Lwów przedstawia najzupełniejszą 
gwarancję, jestto wogóle jedna z najzasobniej- 
szych miast austrjackich. Go się tyczy p. Wach- 
nianina. to jego zarzuty nie wytrzytnują krytyki. 
Dziwi się, że p. Wachnianin, jako reprezentant 
kierunku umiarkowanego. mówi tak, jak gdyby 
chciał walkę narodowościową przenieść na te- 
ren ratuszowy. Rada miejska, wybrana przez 
ogół mieszkańców. nie jest i nie może być stron- 
niczą. Pozostanie ona i nadal na tem stanowi- 
sku i nie dopuści do rozdźwięku narodowego. 
Celem rady jest racjonalna gospodarka groszem 
publicznym dla dobra i rozwoju miasta. Zresztą 
w radzie miejskiej Rusini zasiadają. Że zaś oni 
może nie są tacy, jak chce p. Wachnianin, to 
nie wina rady. Niech p. Wachnianin weźnie 
udział w akcji wyborczej, a wówczas wprowa- 
dzi tych, którychby sobie życzył. 

P. Małachowski. Pod względem szkol- 
nictwa robi się dla narodowości ruskiej więcej 
niż należy. Rada miejska utrzymuje szkołę Sza- 
szkiewicza, choć wobec małej liczby uczniów tego 
zakładu nie ma obowiązku. R. miejska ściśle 
przestrzega statutu, językiem jej urzędowym jest 
język polski, ma ruskie podanie odpowiada się 
po rusku. Jeżeli p. Wachnianin bez podania 


m» mją 1900 r. 


już wyrabia i poleca %ŒBý 
po najtańszych cenach fabrycznych 


faktu mówi e nadużyciach w tym kierunku. to 
niechby się postarał, aby rozmaite instytucje 
ruskie nie udawały, że po polsku nie rozumicją 
i nie odrzucały pism urzędowych polskich (okla- 
ski). Równe powinne być dla wszystkich prawa 
(brawa). 

Następnie odpowiedział kilkoma słowy dla 
wyjaśnienia obecnego stanu robót publicznych i 
ich kosztów. Powołuje się dalej na słowa b. 
ministra Bilińskiego. który w sprawozdaniu 
o sanacji kasy oszczędności wyraził się dla go- 
spodarki miejskiej z najwyższem uznaniem. 
(Oklaski). 

Wnioski komisji echwalono, a także i od- 
nosną ustawę. 

Odnośnie do wniosku komisji gminnej 
(spr. p. Fruehtman) uchwalono ustawę wodo- 
ciągową dla gm. m. Lwowa z jedyną zmianą, 
zażądaną przez komisarza rządowego, ażeby bu- 
dynki rządowe nod względem opłaty za wode 
były traktowane, jak budynki prywatne (tj. nie 
według przestrzeni). 

Drobniejsze sprawy. 

— Uchwalono rezolucje p. Rottera w spra- 
wie komisyj sprawdzających wodociągi i rezo- 
lucje p. Okuniewskiego unormowania zarządu 
majątkiem gmin Skole miasto i Skole wieś. 

— Dla artystów teatru hr. Skarbka, 
pozostających obecnie bez stałego zajęcia i zmu- 
szonych grać na własną rękę, uchwalono na 
wniosek p. Abrahameowicza nadzwyczajną sub- 
wencję na sezon letni 1900 w kwocie nie wyż- 
szej jak 8000 kor. pod warunkiem, że taką 
sumę uchwałi i rada gm. m. Lwowa. 

Wybór. 

Zastępca członka wydz. kr. (z całego sejmu) 

wybrany został p. Sękowski Stefan. 
Żegluga na Wiśle. 

W myśl wniosku kom. gosp. krajowego 
(rel. A. Wodzieki) w załatwieniu wniosku p. 
Rappaporta. uchwalono cały szereg wezwań do 
rządu, w kieranku juk najszybszego wykonania 
robót, tudzież aby uchwaloną przez radę pań- 
stwa dotację 500.000 zł. na budowę przystani 
zimowej w Nadbrzeziu, wydano na odnośne ro- 
boty w przeciągu 2 lat. 

Koleje lokalne. 

Na wniosek komisji kolejowej przedstawiony 
przez p. A. Potockiego, uchw.lono: 1. Polecić 
wydziałowi, aby ewentualnie powiększył personal 
biura kolejowego. 2. Zezwolić na tymczasowe 
pokrycie wydatków budowy kolei lokalnych De- 
latyn-Kołomyja-Stefanówka, Trzebinia-Skawce i 
Piła-Jaworzno. 

Przy tej sposobności p. Soleski przemówił 
gorąco w obronie uwzględniania sił krajowych 
we wszystkich kierunkach budowy kolei lokal- 
nych. Kraj powinien w tym kierunku mieć 
pelną ingerencję, przyczynia się bowiem 67% 
do kosztów. 

Biuro pośrednictwa pracy. 

Komisja administracyjna (ref. p. Trzecieski) 
przedstawiła znane naszym czytelnikom wnio- 
ski w sprawie bezpłatnych biur pośrednictwa 
pracy. 

P. Górka wyraża życzenie. aby wydział 
krajowy zwołał w tej sprawie ankietę. 

P. Średniawski powołując się na zna- 
komite rezultaty, jakie osiągnęło lwowskie biuro 
pracy, stawia wniosek, aby rezolucja opiewała: 
Poleca się wydziałowi krajowemu. aby jak 
najrychlej zajął się sprawą bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy i przedłożył wnio- 
ski na najbliższej sesji sejmowej. 

P. Trzecieski, jako referent oświadczył, 
że chcąc dać dowód dobrej woli, godzi się oso- 
biście na poprawkę. U nas dawno inleresowiano 
się robotnikami — dowodem ks. Markiewicz, śp. 
August. Czartoryski, ks. Badeni. Dowodem lego 
także lwowskie biuro pracy, ofiarnie przez gminę 
założone i wzorowo prowadzone. Konstatuje da- 
lej, że i wydział krajowy ze swej strony czynił 
w tym kierunku racjonalne nsłowania. Zdaniem 
jego, takie biura miałyby największe znaczenie 
praktyczne, gdyby się oparły o organizację rad 
powiatowych. (Brawo). 

Przyjęto wnioski. 

Sp. metropolita Kuiłowski. 

W czasie posiedzenia sejmu przyszła żało- 
bna wieść. Umarł metropolita uniekie Rusi, ks. 
Kuiłowski. r, 

Marszałek lm. Badeni, zawiadamiając o 
tem izbę, wyraził żywy żal, jaki ogarnął wszy- 
stkich na wiadomość o tej stracie, osieracającej 
metropolję ruską. Nie było danem arcypasterzo- 
wi przepędzić dłuższego czasu na nowem stano- 
wisku. ale ten krótki czas wystarczył aby go 
wszyscy kochać i czcić się nauczyli. Całe jego 
życie było poświęcone służbie Bożej i służbie 
dobrej sprawy; wcześniejsze jego łata nie były 
wolne od ciężkich przejść i bolów, nie były 
wolne od tułaczki na obczyźnie. Zgon jego od- 
czuwa boleśnie cały kraj — a pamięć jego żyć 
będzie we wdzięcznej pamięci wiernych jego 
djecezji i ogółu. 

Hołd ten, którygo izba stojąc wysłuchała 
zanotowany będzie w protokole obrad. 

Posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz Lwowski. 

Sobota 5 maja. 

Teatr hr. Skarbka 
sztuka: wieczorem „Orfeusz w piekle“, 
miczna. 

„Vanorama racławicka*, na placu powystławo- 
wym, od godz. 9 rano aż do zinroku. 


popołudniu «dojne Firulkes*, 
opera ko- 


Kalendarz. Sobota (5): Piusa V pap. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 42. 
godzinie 7 minal 13. 

Sp. Szczęsny Koziebrodzki. Ze śp. zmarłym, 
o którego śmierci donieśliśmy, chodzi dos grobu ty- 
powa, bardzo piękna i bardzo zacna postać ziemianina 
i obywatela. Śp. Koziebrodzki był długolelnim po- 
słem na sejm krajowy, przez długie lata zasłużonym 
prezesem rady powiatowej skałackiej i prezesem wy- 
działu okręgowego Tow. kredytowego ziemskiego 
w Skałacie, oraz gorliwym członkiem galie. Towa- 
rzystwa gospodarskiego. Na wszystkich stanowiskach 
odznaczał się nadzwyczaj gorliwem spelnianiem obo- 
wiązków i wielką prawością charakteru, niepospoli- 
tymi przyiniotami osobistymi, a jako wzorowy 
obywatel-ziemianin, jako znakomity rolnik, jako naj- 
lepszy ojciec rodziny i prawdziwy przyjaciel ludu, 


zachód o. 
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przyświecał bliższej i dalszej okolicy. Zmarły uro- 
dzony w r. 1828, pośluhił w roku 1855 Olgę hr. 


Golejewską; pozostawia on wdowę, oraz kilkoro 
dzieci, z których najstarszy, Tadeusz, jest radcą le- 
gacyjnym przy poselstwie austro - węgierskiem 


w Brukseli. 

P. Franciszek Rawita-Gawroński prosi 
nas o zawiadomienie. że odczyt jego, pt. «Henryka 
Pustowójtówna do chwili ucieczki z kraju“,  nazna* 
czony przez „Koło lilerackie* na 1 maja. przenie: 
siony został na inny piatek. 

Pogrzeb śp. Antoniego Nieczuja Wilosła- 
wskiego, notarjusza, radnego m. Lwowa, obywa- 
tela honorowego i b. wieloletniego burmistrza m. 
Brodów, odbędzie się w piątek, dnia 4 maja o go- 
dzinie 5'/4 popołudniu, z domu żałoby przy placu 
Marjackim l 7, na cmentarz Łyczakowski. 

Wypadki kolejowe. Rewizor kolejowy, który, 
jak wczoraj donieśliś:ny, obszedł się brutalnie z emi- 
grantami, dążącymi do Kanady i jednemu z nich 
odciy przez zatrzaśnięcie drzwi palce, nazywa się 
Rosznal. Władze wytoczyły w tej sprawie śledztwo. 

Antoni Ghotowski, który, jak wczoraj donieśliśmy, 
wypadł z wagonu pociągu, wiozącego pątników pol- 
skich do Rzymu, jest starcem 73 letnim. Wypadek 
ten opisuje sam w następujący sposób: Chcąc się 
przypatrzyć ładnym widokom, wyszedł na platformę, 
Tu zapatrzywszy się, stanął na samym jej brzegu. 
Straciwszy równowagę, upadł na schodki, następnie 
na tor kolejowy i omal nie dostał się pod koła 
wagonu. Odniósł poważne obrażenie na głowie, lecz 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 

W zgromadzeniu. zwołanem na zeszłą nie- 
dzielę przez Tow. katolickich robotników „Jedność“, 
w sprawie reformy wyborczej, które, jak wiadomo, 
zostało rozbite przez socjalistów. p. Danek nie brał 
udziału, a nazwisko jego do sprawozdania dostało się 
tvlko przez omylkę. 

Tortury w Samborze. / Sambora donosza, 
i} na strychu domu. w którym mieszkał inspektor 
policji, Eitner, znaleziono nowa maszynkę do tortu- 
rowania ludzi. Maszynką ty wyciągano biednym 
aresziantom palce ze stawów. Widocznie do nieda- 
wna jeszcze używano jej. gdyż są na niej ślady krwi 
zaskrzepłej. Inspektor Eitner, przeciw któremu toczy 
się śledztwo, umknął 4 Sambora. 

Śluby. Dnia 25 kwietnia w Kaliszu odbył się 
obrzęd zaślubin p. Henryka Opieńskiego, artysty- 
skrzypka, członka orkiestry opery włoskiej w Paryżu, 
z panną Anną Krzymuską, córką Stanisława i Marji 
z Orzechowskich, znaną literatką, współpracowniczką 
„Ateneum* i „Bibljoteki Warszawskiej“. Nowożeńcy 
osiądą w Paryżu. 

W sobotę, dnia 21 bm. w kościele PP. Wizy- 
tek w Warszawie, odbył się ślub panny Haliny Wie- 
niawskiej, córki dyrektora Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, p. Juljana Wieniawskiego, znanego pad 
pseudonimem „Jordana“, autora, z p. Franciszkiem 
Lilhopem, budowniczym. 

Straszny wypadek. 7 Pragi lelegralują: 
Robotnica Marmanowa. chora na manję prześlado- 
wczą, wyszedłszy na balkon czwartego piętra, rzuciła 
najpierw dziecko swe na bruk, a następnie sama 
skoczyła za niem. Marmanowa zabiła się na miejsce, 
dziecko jest ciężko ranne. 

Pożar na klinice. Na klinice położniczej 
w Budapeszcie wybuchnął onegdaj pożar. który wy- 
wołał wielką panikę. Kilka kobiet zaweześnie powiła 
dzieci. Chore przeniesiono do innego zakłada. 

* Repertmit teatralny. Tear Ur, Skarhha, NŚ 
w sobotę popołudniu „Jojne Firulkes*, eztuka:  wieczo- 
ren „Orfeusz w piekle“, opera komicznu: w niedzielę 
popałudniu „Panna  żołnierzem*, krotechwila ; wieczorem 
Zielona wyspa, czyli sto dziewie*, operu komiczna; w 
poniedziałek „Oj ci teściowie*, komedja. 

* Colosseum (w pasażu Hermanów) pad dyrekc ę Erme- 
sta Thoma. Nowy sensacyjny progra ni. Codzien- 
nie przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów 
świata. Japońska trupa Biogoku. 10 Japończyków w 
swoich oryginalnych produkcjach. Teatr kotihrów, 
krasueki ze swojemi małpami. Signor Ghezzi 
w nowej komedji „Złapani na uczynku“. Mad. Oliska, 
malarka piaskiem i dymem ete. 

W niedzielę i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica Ka- 
rola Ludwika l. 9. 

* 60.000 koron, 15.000 koron i 12.000 koron są glo- 
wne wygrane loterji na korzyść inwalidów, ktore po 
strąceniu 20 proc. wypłacone hędą w gotówce Zwraca 
się uwagę szanownych czytelników, że 1-sze ciągnienie 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 19 maja 1900. 

Zmarli : 

Aleksander Szeliga Wy soczański. kundydat no- 
tarjalny, zmarł w Lisku w 38 roku życia. $. p. zmarły, 
człowiek wielkiej duszy i przezacnego charakteru, cieszył 
się gorącą sympatją w szerokich kałach. Wszędzie, gdzie 
go znano, był kochany i szanowany. Cześć jego pamięci! 


Notatki literackie i artystyczne. 


Z teatru. Onegdajsza „Halka“ zapełniła teatr 
po brzegi, głównie dla tego, 2e zapowiedziane było 
przybycie Sienkiewicza na spektakl. Przybył istotnie 
i był obecny do końca, ściągając jakby magnesem 
spojrzenia wszystkich oczu w stronę swej loży. 
W drugim antrakcie urządziła mu publiczność im- 
prowizowaną owację. Przez dobrą minutę brzmiały 
na jego cześć huczne oklaski, za które podziękował 
ukłonem. 

Czy czcigodny gość nasz był zadowolony z przed- 
stawienia, należy wątpić. Całość wypadła bowiem 
dość blado i jedynie niektórzy soliści (wymieńmy 
ich odrazu: Myszuga i Szymański) ratowali sytuację. 
Panna (udekówna, której wczorajszy występ był nie- 
mal debiutem na naszej scenie, zasłużyła również na 
uznanie. Posiada głos wysoki, dźwięczny i świeży, 
wcale dobrze wyćwiczony, a gra bez zarzutu. W akcie 
pierwszym miała widoczną tremę i stąd kilka wyso- 
kich tonów wypadło mniej czysto. później jednak 
rozśpiewała się i zadowoliła zupełnie słuchaczy. Mo- 
żna jej wróżyć śmiało powodzenie w karjerze arty- 
stycznej. x 

Czwarty koncert Towarzystwa muzy- 
cznego. Na onegdajszym koncercie Tow. muzyczne- 
go usłyszeliśmy Beethovena uwerturę do „Korjolana* 
Zeleńskiego romans na wiolonczelę z towarzyszeniem 
orkiestry, pięknie odegrany przez prof. Sladka, Men- 
delssohna symfonię „szkocką* A-moll, oraz „tańce 
symfoniczne" Griega. 

W wykonaniu całego programu poznać byłe 
pracę dyrygenta p. Sołtysa, czego dowodem trafne 
odegranie poszczególnych utworów i przychylne przy- 
jęcie ze strony publiczności. 

Orkiestrze całej, a szczególnie instrumentom 
smyczkowym przydałoby się więcej Życia i tonu. 


Sienkiewicz wę Lwowie. 


Muzyka „Harmonji*, grając wczoraj rano 
z okazji rocznicy konstytucji 3 maja po ulicach 
miasta pobudkę poranną, odegrała także przed 
hotelem Europejskim serenadę na cześć Sien- 
kiewicza. 


* 
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Wspólny obiad grona znajamych i wielbi- 


cieli Sienkiewicza oadbył się wczoraj w sali 
kasyna narodowego. Prócz dostojnego go- 


ścia, zauważyliśmy tam pp.: Pinińskiego. Abra- 
hamowicza D., Dzieduszyckiego W., Sanguszkę, 
Gorayskiego, Zaleskiego, Rozwadowskiego, Ad. 
i St. Jędrzejowiczów. Stadnickiego St., Potockie- 
go And., Radziszewskiego, Finkla, («wiklińskie- 
go. Czaykowskiego W., Trzecieskiego, Starzyń- 
skiego, Sozańskiego, Urbańskiego, Górskiego, 
Hupke, Lubomirskiego. Pilata, Viviena. Wodzi- 
ckiego. Sękowskiego, Paszkowskiego, Abrahama, 
Dembińskiego, i w. i. 

Prześliczny, pełen głębokich myśli i polotu 
toast wzniósł na cześć gościa p. Wojciech Dzie- 
duszycki. Odpowiedział nań widocznie wzruszo- 
ny Sienkiewicz gorącą podzięką. Wśród ożywio- 
nej pogadauki rozeszło się zgromadzenie dopiero 
około $ wieczór, tuż przed samem posiedzeniem 
sejmu. 

* s * 

Sienkiewicz w sobotę będzie na śniadaniu 
u prezesa „Tow. dziennikarzy polskich*, p. Li- 
berata Zajączkowskiego; na śniadanie to 
otrzymali zaproszenie wszyscy członkowie „Tow. 
dziennikarzy polskich“. będzie więc gość nasz 
miał sposobność zaznajomić się z całą prasą 
lwowską. — Po śniadaniu odprowadzony przez 
grono dziennikarzy, uda się Sienkiewicz na dwo- 
rzee, skąd o godz. 2'55 (czas kolejowy) odjedzie 
do Krakowa, u stamtąd do Warszawy. 

"= 


si * 
Toast wniesiony dła Sienkiewicza przez hr. 
Dzieduszyckiego Wojciecha. 

Na zchraniu w Kasynie narodow em w dniu 
5 maja br. wypowiedział hr. Dzieduszycki toast 
następujący : 

„Przed niewielu jeszcze luty — wśród sza- 
rej przędzy dni naszego żywota, straciliśmy w to 
wiarę, aby mógł rychło nowy wiclki pisarz 
wstrząść dusze naszego narodu. Wieszcze pierw- 
szej stulecia naszego połowy w grobach polegli: 
po nich nastało milezenie, a rozum zdawał się 
mówić, że mnsimy czekać cierpliwie, przez po- 
koleń kiłka, zanim sig nowy mistrz polskiego 
zjawi słowa. Cieszyliśmy się, ogrzewali dziełami 
Matejki — radością naszą były jego obrazy. w 
których zmartwychwstały przeszłość i chwała. 
Ale wiedzieliśmy dobrze, że dzieło malowane nie 
przemówi do duszy tak bezpośrednio — nigdy 
tak dla wszystkich przysiępnem nie będzie, jak 
słowo pisane. Więc gotowiśmy hyli czekać długo. 

Tyś. gościu najmilszy, zadał kłam niby roz- 
sądnym wątpieniom rozumu. Błogo nam się zro- 
biło, gdy gruchnęła między nas powieść, która 
znowu wszystkiemi naszemi poruszyła uczuciami, 
duszę przeszyła świętemi dreszczy. wyobraźni 
lotów dodała, roztoczyła wszystkie czary polskie- 
go słowa, a czytelnika przemocą przykuwała do 
siebie. Starcy i młodzi, męże i niewiasty zarów- 
no przylgnęli do słów twoich. Z radością powi- 
taliśmy znów wielkiego w narodzie pisarza. 

I drugą sprawiłeś nam niespodziankę. Stało 
się to, o czem Mickiewicz ledwo śmiał marzyć ; 
dla ciebie, przez ciebie przeszła książka spra- 
wiająca rozkosz najwykszłałceńszemu pod sło- 
mianą strzechą. do chłopskiej chaty: zadrżała 
na powiece u prostaka. ta, która uszlachelnia 
— i stało się. że cały naród od bogacza do nę- 
dzarza, od nędzarza do nicuka mógł jedno po- 
dziwiać piękiia, jednem wzniosłem -zapłenąć u- 
cznciem. 

] nie na tem koniec; trzecia nam się przez 
ciebia stała niespodzianka. Żyjąc w katakumbach, 
gdzieś na szarem Europy śmiecisku, wiedzieli- 
śmy, żeśmy wielkich mieli poetów; sami umie- 
lišmy im szczytne wyznaczyć stanowisko na 
wszechświatowym Parnasie. Ale świat szeroki o 
niczem wiedzieć nie chciał. a myśleliśmy, że przej- 
dzie wielu, zanim ludzkość mnoga uzna naszej 
literatury godność... Tymczasem ty rozwaliłeś 
drzwi, które na ten świat prowadzą — między 
potężne, szczęśliwe, bogate narody; wszystkie 
imię twoje znają, książki twoje pochłaniają. — 
Przewodzisz po drodze, po której wielcy nasi 
pisarze do z'służonego, powszechnego dojdą u- 
znania — i tem znowu pociecha stałeś się dla 
nas. 

Nie twoja w tem zasługa, że posiadłeś ge- 
njusz, którym czarujesz, coraz nowe tworząc 
cuda. Genjusz — to dar Boży, a nie niczyja 
zasługa; żadnym wysiłkiem. żadną pracą genju- 
szu nie zdobędziesz. Bóg daje komuś genjusz 
darmo, tak jak innemu odziedziczone daje bo- 
gaetwo, albo piękność, albo siłę ciała. Za to, 
żeś nas słowem zachwycał, winniśmy tobie ini- 
łość i wdzięczność, ale jeszcze nie cześć, jednej 
należną zasłudze. 

I to nie twoja zasługa, żeś pracował, żeś 
nie zakopał darowanego sobie talentu. Bo świa- 
tło, które w tobie płonęło nie dawało ci spo- 
cząć, bo musiało wyjść na jaw, zmuszało ciebie 
do twórczości. 

Gdzie indziej twoja zasługa. Za dni na- 
szych najprostsza droga do rozgłosu zwanego 
mylnie chwałą. najprostsza droga do powodze- 
mia wiedzie przez zgorszenie ; poklask niechybny, 
a głośny towarzyszy temu, który kusi, psuje, 
namięthościom pochlebia. zawiść i nienawiść 
rozbudza. Przy swoich darach, snadno mogłeś 
pod kwiatami podać truciznę; nikczemność 
wszelką mogłeś we wszystkie przyobleć; uroki. 
rozgłos kupując tanio. Ale tyś tego nie uczy- 
nil, pokarm” podawałeś tylko zdrowy i po- 
Żywezy, boskiej iskry używałeś tylko ku uszla- 
chetnieniu, ku pocicsze. ku pokrzepieniu ducha 
i zato już cześć nasza tobie się należy. Na cześć 
twoją wznoszę ten kielich. 


- Dbehód Konstytucji 3 maja. 
Obszerna sala bhwowskiego „Sokoła“ niemal 
po brzegi wypełniła się publicznością, która po- 
śpieszyła na wieczór uroczysty w 109 rocznicę 
konstystucji, zainicjowany staraniem lwowskich 
kół Tow. szkoły ludowej. O godz % m. 30 za- 
gaił uroczystość p. Tadeusz Romanowicz, wska- 
zując w swem przemówieniu, że nie możemy 
uważać konslylucji Trzeciego Maja za testa- 
ment w znaczenin narodowen, bo naród nie 
umarł. Wykonywując zasady wiekopomnej kon- 
stytucji, winaiśmy pracować nad oświatą, uświa- 
domieniem i uobywateleniem ludu. W tem stn- 
lecia dotycliczasowe pokolenia nie chciały, czy 
nie mogły wiele zrobić w tym kierunku: młode 
może będzie pod tym względem szczęśliwsze. 
Po przemówieniu p. Romanowicza, ode- 
grała pani Ottawowa na fortepianie Paderew- 
skiego „Nocturn“ i „Prząśniczzę* Melzera. po- 
czem p. („*„) oUldeklamował Ujejskiego „Wie- 
rzymy Panie*... W programie wokalnym pierw- 
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szej części, poklusk ogólny zyskała pani Ru- 
szkowska, za odśpiewanie Żeleńskiego „Czarna 
sukienka* i Krauzera „Dumki*... Silny i bardzo 
miły głos śpiewaczki, nawet w nienadającej się 
do wokalnych popisów sali „Sokoła“, brzmiał 
czysto i dźwięcznie. 

Z kolei znany pisarz p. Fr. Rawita Ga- 
wroński wygłosił znakomicie i źródłowo opraco- 
wany odczyt o konstytucji Trzeciego Maja. Po- 
klask rzęsisty był dlań rzetelnem uznaniem za 
trud i pracę. 

Po odczycie znowu zabrzmiały tony „Lutni“ 
lwowskiej pod batutą p. Cetwińskiego „Uroczy- 
sty pieśnią* Niewiadomskiego, a po niej for- 
malnie zentuzjazmował słuchaczy p. Z. Jarecki, 
odegraniem na skrzypcach fantazji Vieuxtempsa 
na temat „Halki“ Moniuszki. 

{ jeszcze deklamacja; tym razem wygłosiły 
ją usteczka młodej panienki p. Boberskiej. Z siła 
i uczuciem wygłoszone Gawalewicza „yje“, wy- 
wołało taką burzę oklasków, że deklamatorka 
musiała jeszcze jeden wiersz dodać nad pro- 
gram. 

Potem jeszcze utalentowany śpiewak ama- 
tor p. Grabiński odśpiewał koncertowo dwie 
pieśni: Galla „Zniknęły, pierzchły* i Wasilew- 
skiego „Krakowiaka*, a zakończył wieczór znowu 
mieszany chór „Lutni“ potężną „Pieśnią nadziei“ 
Stahlego. 

Kierownictwo artystyczne wieczoru spoczy- 
wało w rękach dyrektora p. Sołtysa, który się 
też ze swego zadania należycie wywiązał. Nie- 
mniej należy sie uznanie niestraudzonemu tow. 
„Szkoły ludowej“, a szczególniej „kołu pań“. bo 
lo ono potraliwszy w swe rączki ująć  cugle, 
rusza resztą „kół.* Oby się zawsze tak do- 
brze udawało, jak wczoraj. 

:* 


ze * 

W S5nopkowie, obok Lwowa, wsi należącej 
do p. Domaszewicza. odbyła się onegdaj uro- 
czystość, ku uezczenin konstytucji 5 maja, dla 
włościan urządzona za staraniem właściciela. 
W zabudowaniu dworskiem zebrało się mnóstwo 
włościan, zjechało także grono gości ze Lwowa 
zaproszonych. Do zgromadzonych przemówiła 
na temat konstytucji i jej wzniosłych celów 
pani Domaszewiczowa. Mowa jej wywarła na 
słuchaczach głębokie wrażenie, w niejednem oku 
zabłysła łza, niejedno sere zabiło silniej na 
wspomnienia o tym czasie. gdy wielki i ma- 
luczki i chłop i magnat. połączeni w bralerskim 
uścisku wałali: Vivat król, vivat naród, vivant 
wszystkie stany. Deklamacja technika p. Wach- 
tera i odśpiewanie kilku pieśni patrjotycznych 
przez lwowski chór akademicki, przyczyniły się 
do podniesienia poważnego nastroju wśród slu- 
chaczy. Grono włościan dziękowało nastepnie 
p. Dommaszewiczom za urządzenie uroczystości, 
skromnej, ale tem więcej zasługującej na uzna- 
nic, bo nie opartej na szamnych trazesach, lub 
Lałaśliwej manifestacji. Na zakończenie odbyła 
się ochocza zabawa ludowa i przyjęcie w dwo- 
rze dla zgromadzonych włościan i zaproszonych 
gości. 


Izba Sądowa. 
(Proces wielickiej kasy oszczędności). 


Kraków 4 maja. Resztę wczorajszego 
dnia wypełniło mnóstwo drobniejszych świad- 
ków, których zeznania w niezem do rozjaśnie- 
nia sprawy się nie przyczyniły. Kilku świadków 
uchyliło się od zeznań, z powodu pokrewieństwa 
z oskarżonymi. W ten sposób z pomiędzy we- 


zwanych do rozprawy świadków ubyło już 51, 


a pozostało 11. Ponieważ zaś trybunał postano- 
wił wczoraj wezwać jeszcze na świadka p. 
Grossa de Rosenburg, a i p. Czecz będzie pra- 
wdopodobnie jeszcze zeznawał, więc wszyskiego 
trzynaście przesłuchań dzieli nas od końcowego 
aktu procesu. Jedyne urozinaicenie wczorajszej 
rozprawy, stanowił szereg świadków, obdartych 
dosłownie z majątku, za pośrednictwem Kasy, 
przez niejakiego dra Starakiewicza. Byli to mie- 
szczanie i mieszczanki wielickie, którzy zeznania 
swe często przeplatali płaczem. Nie dotyczyły 
one toku rozprawy, ale świadków tych wezwano 
jedynie dla illnstracji, jakimi ludźmi otaczał się 
Nowacki, który protegował w Kasie Starakiewi- 
cza i tem ułatwił mu oszukańcze manipulacje. 
Dziś prawdopodobnie wyczerpany będzie spis 
świadków, a może nawet słuchani będą rzeczo- 
znawcy sądowi. 

Kraków 4 maja. Dziś skonfrontowano 
przesłuchiwanego wczoraj świadka Broniowskie- 
go z p. Czeczem; ten ostatni zaprzeczył twier- 
dzeniu, jakoby kiedykolwiek budował na spółke 
z Wimmerem baraki w Rzeszowie; spirytus od- 
kupił istotnie od niejakiego Kugla, ale po to 
tylko. aby go odprzedać Seidenfranowi. Dalej 
tłómaczył p. Czecz, dlaczego powiedział przy po- 
przedniem przesłuchaniu, że nie podpisywał bi- 
lansu za rok 1898, choć podpisał się na uchwale 
wielickiego wydziału powiatowego, przyjmującej 
ów bilans. 

Następnie przesłuchiwano świadka Grossa 
de Rosenburg; zeznawał on korzystnie dla Kom- 
pita, zaprzeczając zeznaniom Broniowskiego. ja- 
kohy Kompit przysyłał mu (Grossowi) ksiegi 
podpisów i wycinki z weksli, jako wzory do 


fałszowania weksli. W końcu przed przerwa po- 
łudniową przesłuchano jeszcze 6 inałoważnych 
świadków. 


Wiedeń 4 maja (Gielda zbu- 


żmica). (Kursa w koronach i pa 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę (do 15 maja) od —':— do 
—'—, na majczerwiec od 810 do ë li, na 
jesień od 822 do 823; żyto na wiosnę (do 15 
maja) od —*— do —'—, ha maj-czerwiec od 
022 do «*23, na jesień,od 4'38, do 7:34; 
kukurydza na maj-czerwiec od 5:86 do 5:87, 
na czerwiec-lipiec od —'--— da —*=, na lipiec- 
sierpień oł 598 do 599, na sierpień-wrzesień 
od —,— do —'—, na wrzesień-październik od 
— do —.—; owies na wiosnę (do 15 
maja) od —— do —'—, na maj-czerwiec od 
546 do 547, na jesień od 565 do 567; 


rzepak na styczeń-luty od —*— do —' —, na sier- 
pień-wrzesień od 1320 do 13-30; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od 3450 do 35:50, na wrzesicń- 
grudzień od —*— do —'—. Tendencja słaba. 

— Budapeszt 4 maja. (Gielda zŁo- 
żowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od —*— do —'—, na maj od 
T97 do 7:98, na październik od 7:95 do 7:96; 
żyło na maj od "r: do 7014, na paździer- 
nik 6:97; owies na maj od 


od 6:95 do 


| 
| 


| 
| 
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503 do 504, na październik od 5:36 do 5'37; 
kukurydza na maj od 561 do 562, na lipiec od 
5:77 do 582: rzepak na sierpień od 12°80 do 
13:—. Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
ograniczona. Tendencja słaba. 

— Wiedeń 4 maja. Stan Banku austro- 
węgierskiego z dniem 30 z. m.: Banknotów w obie- 
gu: 1,354,965.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej o 77.000); rezerwa  kruszco- 
wa: 1,172,504.000 (mniej o 10,629.000); portfel 
wekslowy: 333,401.000 (więcej e 60,550:000); 
lombard papierów: 67,459.000 (więcej o 925.000); 
banknoty wolne od podalków: 159,729.000 (mniej 
o 80,414.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 


— Wiedeń 4 maja. (Gielda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 2185 do — Yen- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. — — do 


- Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
41:80 do 42:20. Tendencja niezmieniona. 


Wojna. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”). 


Rotterdam 4 maja. Przybył tu wczo- 
raj misję Boerów witano jak najsympatyczniej. 
Misja odpłynełu do Ameryki. Stojące na kotwi- 
cy w tul. porcie okręty, wywiesiły z tego po- 
wodu flagi o barwach transvaalskich. 

Londyn 4 maja. Do biura Reutera do- 
noszą z Pretorji pod dniem, L, bin.: Boerzy, 
wzięli dnia 28 zm. na wschód od Tubanchu 
9 Anglików do niewoli i zdobyli 10 koni. Dnia 
50 zm. uderzyły połączone siły Boerów w po- 
bliża Brandfort z dwóch stron na oddział an- 
gielski i zmusiły go do odwrotu, przyczem do- 
stałe się w ich ręce 11 jeńców. Bocrzy mieli 
tylko 2 rannych. Wedle innego doniesienia, Bo- 
crzy stoczyli walkę pod Brandfort, przyczem 
Anglicy stracili 19 zabitych, a 11 z nich dostało 
się do niewoli. 

Londyn 4 maja. Z Ladysmith telegra- 
fują, że 200 Boerów przekroczyło onegdaj rzekę 
Lunday, wieczorem jednakże cały oddział co- 
fnął sie. 

Londyn 4 maja. Lord Roberts telegra- 
fuje: Jenerał Hamilton odniósł 1 bm. znaczny 
sukces i spędził nierzyjaciela z jego silnych sta- 
nowisk koło Hutnek. Poniósł przytem straty nie- 
wielkie. Boerowie rozprószyli się na wschód i 
na północ. Anglicy zabrali do niewoli 26 Boe- 
rów, między nimi jednego komendanta. Hamil- 
ton znajduje się obecnie w Jacobsrenst, gdzie 
zatrzyma się jeden dzień, aby dać wypocząć 
wojskom, które przez 4 dni z rzędu bezustan- 
nie walczyły. Nieprzyjaciel sam przyznaje, że 
miał 12 zabilych i 40 rannych. Rosyjski ko- 
imendant legji Maksimów jest ranny. Niemiecki 
porucznik Gunther za ity. Polegli także dwaj 
Francuzi. 

Londyn 1 maja. Jak donoszą z Ladysmith, 
wybuchła wśród koni zaraza, której uległa wię- 
ksza część. 

Telegram z Brandfort 5 bm. donosi: An- 
glicy zabrali Brandfort. Boerowie musieli co- 
inąć się. 

„Daily Telegraph* donosi z Bloemfontein 
2 bm. Broadwood wraz z oddziałem jazdy przy- 
był do Izabelfontein na południe od Tabanchu, 
napolkawszy na mały tylko opór. 

Paryż 4 maja. „Eclair“ ogłasza manifest 
deputacji boerskiej do narodu amerykańskiego 
przed wyjazdem deputacji do Ameryki. W ma- 
nifeście tym powiedzianem jest, że misja Boe- 
rów ma za cel skłonienie mocarstw do tego, 
aby zastosowały zasady wyrażone w konferencji 
haskiej do obecnych wypadków, celem zaże- 
gnania krwawej bratobójczej wojny. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Sytuacja w Austrji. 


Wiedeń 4 maja. P. Jaworski odbył wczo- 
raj konferencję, trwającą przeszło godzinę, z pre- 
zydentem gabinetu dr. Koerberem. Wczoraj po- 
południu obradowała rada gabinelowa. 

Rząd wypracował już projekt zaprowadze- 
nia 9 godzinnego dnia pracy w kopalniach węgla. 

Wiedeń 4 maja. Budżet wspólny, który 
będzie przedłożony delegacjom dnia 12 maja, 
jest już ukończony i oddany do druku. Koła 
parlamentarne twierdzą, iż eyfra wydatków wyż- 
sza jest od przeszłorocznego budżetu o=t do 8 
miljonów koron. Większego kredytu domaga się 
zarząd marynarki na budowę nowego statku 
wojennego lecz pierwsza rala. wstawiona na tę 
budowę, jest stosunkowo niska. Większych kre- 
dytów domaga się natomiast zarząd armji na 
podwyższenie gaż oficerów. Na zakupno nowych 
armat nie został wstawiony większy kredyt, gdyż 
studja nad kwestją dział i próby z niemi, nie 
zostały dotychczas ukończone. 

Praga + maja. „Hlasy od Blanika*, or- 
gan przewodniczącego klubu młodoczeskiego, dr. 
Engla, przestrzega Czechów, aby nie prowadzili 
obsirukeji podczas obrad nad budżetem inwe- 
stycyjnym, gdyż uchwalenie go leży także w inte- 
rosie Czechów. 


Cesarz Franciszek Józef w Berlinie, 


Wiedeń 4 maja. „Wiener Abend-Post* 
pisze o wspaniałych przygotowaniach w Berlinie 
na przyjęcie cesarza Franciszka Józefa i twierdzi, 
że uczuciom radosnej dumy towarzyszą uczucia 
wdzięcznego zadowolenia z powodu hołdów. ja- 
kie czekają osobę cesarza w Berlinie. Podróż 
cesarza jest także nowem stwierdzeniem poko- 
jowych dążeń i trwałego istnienia trójprzy- 
mierza. 

Wiedeń 4 maja. Wczoraj o godzinie 
6 m. wieczorem, cesarz z wielką świta, wśród 
której znajdują się także minister br. Gołu- 
chowski i szef sztabu jeneralnego Beck, wyje- 
chal drogą na Szląsk do Berlina. Publiczność 
licznie zgromadzone przed dworcem, żegnała 
cesarza entuzjastycznie. 

Wiedeń 4 maja. W orszaku cesarza, 
który wczoraj o 640 wieczorem wyjechał osob- 
nym pociągiem kolei północnej do Berlina znaj- 
dują się między innymi obaj generał-adjutanci 
hr. Paar i Bolfras, minister spraw zagran. hr. 
(Gołuchowski z radcą legacyjnym Mereryem, szef 
sztabu jeneralnego baron Beck, dwóch adjutan- 
tów przybocznych, dyrektor kaneclarji gabine- 
towej Schiess) i wreszcie niemiecki  Wache 
wojskowy Buelow. Monarcha. który był w mun- 
durze marszałka polnego, rozmawiał przez dłuż- 
szą chwilę z Buelowem. 

Berlin 4 maja. Dekoracja całego miasta 


pod dyrekcją 
Khoeorna. 
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była wczoraj wieczorem już prawie zupełną. 
Wszystkie gmachy publiczne, a przedewszystkiem 
koszary, wspaniale przystrojone. Dzienniki prze- 
ścigają się formalnie w ogłaszaniu nadzwyczaj 
sympatycznych artykułów, w których kładą na- 
cisk na niezachwiana przyjażń, łączącą domy 
panujące Habsburgów i Hohenzollernów. wska- 
zują na silnie ugruntowane trójprzymierze i 
podnoszą jego znaczenie dla utrzymania pokoju 
międzynarodowego. 

Frankfurt (nad Odrą) + maja. Cesarz 
Franciszek Józef przybył tu o godz. 8 rano. Mo- 
narcha wysiadł na chwilę z wagonu i powiłany 
został przez służbę honorową, przeznaczoną dla 
austro-węgierskiego monarchy i przez auslro-węg. 
ambasadora w Berlinie Szógyenyego, którzy na- 
stępnie przyłaczyli się do orszaku cesarskiego. 
Po kilku minutach cesarz udał się w dalszą drogę 
do Berlina. 

Berlin 4 maja. Cesarz austrjacki przy- 
był tu o 10 rano przy ślicznej pogodzie. Na 
dworcu powitał monarchę cesarz Wilhelm. Na- 
stępnie wśród entuzjastycznych okrzyków zgro- 
madzonej publiczności odjechał na zamek kró- 
lewski. 


Z sejmów. 


Berno morawskie t maja. Sejm 
obradowal wczoraj dalej nad budżetem; w toku 
dyskusji poseł Silenyv wyraził życzenie oparcia 
ugody na podstawie jak najszerszego równo- 
uprawnienia. Poseł Zaczek oświadczył, że wszy- 
scy patrjoci muszą pragnąć gorąco _ałatwienia 
kwestji czeskiej. Pojednanie przedewszystkiem 
na Morawji jest niezbędnem w interesie Au- 
strji. jednakże pojednanie możliwem jest tylko 
na podstawie zupełnego równouprawnienia. 
W innym razie rządowi nie powiedzie się zała- 
twić tej ważnej kwestji, a walka narodowościo- 
wa istnieć będzie i nadal. Poseł Fuchs zgadza 
się z wywodem Zaczka, że załatwienie kwestji 
czeskiej jest ważnem dla całego państwa i wy- 
raża nadzicję, że ostatecznie powiedzie się osią- 
gnąć tak pożądaną ugodę. Że strony posłów 
niemieckich podniesiono, że Niemcy pragną 


szczer e porozumienia i nic domagają się nicze-. 


go innego, jak tylko zapewiienia swej narodo- 
wej przyszłości. (Gotowi oni są podać dłoń do 
zawarcia pokoju. Nastepnie sejm przyjął budżet. 
Na wieczorne posiedzeniu sejm uchwalił zna- 
ezniejsze subwencje na budowę kolei żelaznych 
i dróg krajowych, oraz przyznał znaczniejsze 
pożyczki z funduszów Banku dla kullury kra- 
jowej. 

Berno mor. 4 maja. Komisja gminna 
sejmu morawskiego obradowała wczoraj nad 
projektem ustawy w sprawie uregulowania kwe- 
stji językowej w aakresie władz autonomicznych. 
Osiągnięto zupełne porozumienie co do wszyst- 
kich postanowień i uchwalono polecić wydzia- 
łowi krajowemu, aby na najbliższej sesji sejm.: 
wniósł ów projekt ustawy, celem ostateczuego 
załatwienia. 

Wiedeń 1 maja. Sejm doluo-austr. po 
dłuższej dyskusji przyjął prowizorjum budżetowe 
aż po dzień 31 października. W toku obrad wy- 
raził poseł Scheicher ubolewanie, że rząd tak 
niało okazuje względów dla sejmu i że między 
innymi nie podał dotychczas do sankcji cesar- 
skiej, uchwalonej już przez sejm ustawy ło- 
wieckiej. Na to odparł namiestnik, że rzeczona 
ustawa oddana już została do najwyższej sank- 
cj, z powodu jednakże zachodzących w niej 
sprzeczności, sankcji tej nie otrzymała. Sejm 
przyjął następnie rezolucję posła Leopolda Stei- 
nera, wzywającą rząd, aby zwołał sejn w ten 
sposób, iżby inożliwem było załatwienie w swo- 
im czasie budżetu krajowego. 


Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 1 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego prezydent po- 
święcił gorące wspomnienie Munkaczemu. 

Naslępnie obradowano nad przedłożeniem, 
dotyczącem inartykułowania zawartej z Niemca- 
mi konwencji w sprawie ochrony własności li- 
teracko-artystycznej. Poseł Polonyi przema- 
wiał przeciw temu. Po mowie ministra spra- 
wiedliwości miano przystąpić do głosowania, 
okazuł się jednak brak kompletu i posiedzenie 
zamknięto. Dalszy ciąg obrad dziś. 


Dżuma. 


Suakim + maja. Zdarzyły się tu trzy 
dalsze wypadki dżumy, jeden z nich śmiertelny. 


Kraków 1 maja. W procesie adwokata 
Wiełgosza z Zatora i jego pisarza zapadł wczo- 
raj wyrok. Dr. Wielgosz został skazany na 10 
dni zwykłego aresztu za usiłowanie przekupienia 
posłańca sądowego, a jego pisarz na 12 dni 
aresztu za sfałszowanie dokumentu publicznego, 
bez zamiaru wyrządzenia szkody. Od innych 
zarzutów trybunał oskarżonych uwolnił. 

Kraków 1 maja. Operetka lwowska. jak 
się zdaje, lato przepędzi w Krakowie w letnim 
teatrzyku w parku krakowskim. Jak bowiem 
„Nowa Reforma“ donosi, pp. Heller i Myszkow- 
ski, którzy onegdaj przybyli do Krakowa. za- 
warli już w tym względzie kontrakt z p. Czy- 
stogórskim, dyrektorem teatru lubelskiego, który 
teatrzyk w parku krakowskim na lato wy- 
dzierżawił. 

Wiedeń 4 maja. „W. Tagblatt* dowia- 
duje się z rzekomo dobrego źródła, że car Mi- 
kołaj przybędzie do Wiednia w połowie 
lipca i zabawi trzy dni w Schónbrunie. 

Wiedeń 4 maja. U prezesa gabinetu 
i u ministra handlu pojawiła się wczoraj iinie- 
niem 50.000 samoistnych kupców deputacja, 
celem wyrażenia życzeń w kwestji . reformy 
przemysłu. Prezes gabinetu oswiadczył, iż gotów 
jest każdego czasu zapewnić interesom drobnego 
i średniego stanu kupieckiego jak najdalej idącą 
opiekę i starać się o jego rozwój. Równocześnie 
wyraził nadzieję. że podczas najbliższej sesji 
rady państwa, znajdzie się jakiś sposób dla za- 
radzenia uzasadnionym zażaleniom. Podczas po- 
sluchania u mivisira handlu. członkowie depu- 
tacji roztrząsali obszernie kartele, stosunki cło- 
we. organizacje slanu kupieckiego itd. Minister 
handlu przyrzekł jak najskuteczniejsze poparcie. 

Petersburg 4 maja. Przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych będzie otwartą oso- 
bna sekcja dla spraw żydowskich pod kierowni- 
ctwem p. Łoziny-Łozińskiego. 

Teodozja 4 maja. Onegdaj zmarł tu 
znany malarz Ajwasowski. 

Warszawa 1 maja. Zarząd kolejowy 
zawiadomił odpowiednie koleje. że dnia 25 kwie- 
tnia wyjechał z Petersburga poseł perski Murza- 


Riza-han na spotkanie szacha perskiego. Szach 
uda się z powrotem do Warszawy a potem 
w dalszą podróż. 

Wiedeń | maja. W telegramie wysło- 
sowanym do węgierskiego ministra oświaty, Vla- 
ssica, wyraził cesarz swe gorące współczucie 
w wielkiej stracie, jaką poniósł naród węgierski 
przez śmierć Munkaczy'ego. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


+ Ks. Mikołaj Pawłowski, kanonik archi- 
djecezjalny lwowskiej kapituły, ob. łać. assesor kon- 
systorza, egzaminator prosynodjalny, dziekan miejski 
i proboszcz parafji przy katedrze, delegat rady szkolnej 
okręgowej dla powiatu lwowskiego, urodzony w r. 
1834, wyświęcony w r. 1358, zmarł wczoraj o 
godz. 1 w południe Sp. zmarły jeszcze przedwczoraj 
brał udział w naradzie członków kapituły co do po- 
grzebu śp. ks. arcybiskupa, poczem zaniemógł ucią- 
żliwie na męczącą go od dłuższego czasu cherobę 
żołądkową. Słabość przybrała wczoraj charakter gro- 
źny, nazajutrz miała się odbyć operacja, niestety 
śmierć nię dopuściła do niej. Cześć jego pamięci! 

Przyszli biskupi. Z Krakowa donoszą, że 
w tamtejszych kołach duchowieństwa krążą komhi- 
nacje, że arcybiskupem lwowskim zostanie książę- 
biskup Puzyna i już na tej stolicy otrzyma kapelusz 
kardynalski; ksręciem biskupem krakowskim ma za- 
stać ks. biskup-sufragan Pelczar; biskupem przemy- 
skim ks. kanonik Lenkiewicz ze Lwowa, biskupem- 
sufraganem  przemyskiin ks. Sapieha; biskupem 
tarnowskim ks. prałat dr. Władysław Chotkowski. 

Nowy kardynał. Do Wiednia donoszą z Rzy- 
mu. że na następnym konsystorzu arcybiskup praski 
Skrbensky zamianowany zostanie kardynałem. 

Uroczystość św. Florjana, swego patrona 
świeciła wczoraj lwowska straż ogniowa ochotnicza 
„Sokół*. O godz. 7 rano zastęp  strażaków-ochotni- 
ków wyruszył w ordynku z muzyką „Harmonja* na 
czele, z wlasnego lokalu w Rynku do kościoła 
00. Karmelitów, gdzie wysłuchane uroczystej 
mszy św. 

Za strażą ogniową jechało kilka sikawek i be- 


czkowozów, które podczas mszy św. czekały pod 
wzgórzem  Karmelickim. Po mszy św. uczestnicy 
uroczystości wrócili w tym samym porządku do 
miasta. 


Zjazd weterynarzy galicyjskich w celu omó- 
wienia środków zaradczych, zdążających do wytępie- 
nia gruźlicy u bydła rogalego, odbędzie się we Lwo- 
wie, dnia 16 czerwca rb. 

Wypadek. Wczoraj podczas ćwiczeń na bloniach 
w Krakowie, spadł kapitan artylerji, Grubber, z ko- 
nia i uderzył się w głowę tak nieszczęśliwie, że za- 
nim nadjechało pogotowie ratunkowe,  Grubber już 
nie żył. 

Zamknięcie biura. Wczoraj zamkniętą w Kra- 
kowie biuro wywiadowcze Mikulskiej, z powodu po- 
pełnianych nadużyć przy przewożeniu robotników 
do Prus. 

Pożar w fabryce w Sanoku. Do towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wpłynęło 
zawiadomienie z Sanoka, iż pożar powstały w su- 
szarni tamtejszej fabryki wagonów, wyrządził szkodę 
22.000 koron. 

Pożar został zlokalizowany 
wcałe po za fabrykę. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 4 maja. 

(fr. Jakby na komendę zatrzymały się walory 
żelazne w swym pochodzie zniżkowym. Przypisać lo 
należy interwencji niemieckich potęg finansowych. 
Poprawienie się sytuacji na giełdach niemieckich 
wyszło na korzyść także naszych walorów żelaznych 
i alpiny, czeskie akcje górnicze i praskie Żelazne 
uzyskały dziś dosyć znaczne zwyżki kursów.  Popra- 
wil się także kurs*akevj kolejowych i renty wspólnej. 
Chwilowo panowała bardzo ożywiona spekulacja 
w akcjach fabryki broni w Steyer, skułkiem pogło- 
ski, że fabryka ta otrzymała dostawę 40.000 kara- 
binów repetierowych dla Portugalji. W sferach wta- 
jemniczonych mówią jednak, że sprawa ma się ina- 
czej. że fabryka ta może wprawdzię otrzymać ów 
obstałunek. ale jeszcze go nie olrzymała, na razie 
zamówiła Porlugalja tylko model karabinu 6'/, mi- 
limelrowego 

Wiedeń 4 inaja. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 128—, Akcje węg. Zakł. kred. 
485—, Akcje Anglobanku 29050, Akcje Unionhunku 
58350, Akcje laenderbanku 451—, Akcje Rankvereinu 
519—, Akcje Bodencredit 940'—-, Akcje gal. Banku hìpo- 


i nie rozszerzył się 


tecznego -——, Akcje kolei państw. 643*—, Akcie kalei 
połudn. 113:—, Akcje trunw. lit. a) 36450, lit b) 
356—, Akcje kol. Elbei 477:—. Akcje kol. Północnej 
6215. Akeje kol. Czerniowieckiej ——, Akcie Alpinv 
53950, Akcje Rima Muranji 623—, Akcje prayrskieg» 


Tow. żel. 2270:— low. -—*—, Akeję fabryki broni 361) —, 
Akcje tureckie tytoniowe 303:—, Oblig. węg. indemn. 
42:60, Renta majowa 9885, Austr, renta koron. 48 20. 
Węgierska renta keronowa 9250, 56 |. listy Tew. kred- 
ziems. 4235, 4 proc. listy Banka kraj. 93:60, 4 i pół prac. 
listy Banku kraj 100:—-, 4 proc. listy Banku hip. 92-50, 


4i pół proc. listy Banko hipo. 9350, 5 proc. listy 
banku bipot. 109—, 4 proc. Gal. oblie. propn. 90:40, 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1393 9280, 4 prac. po- 
życzka m. Lwowa 9150. Losy tureckie 11050, Marki 


118 49. Ruble 2555 


Przyjechali do Lwowa. 
E dnia 4 maja 1900 r. 

HOTEL. IMPERIAL ul. Trzeciego Maja | 4. pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia | restauracja, U. de Boishebert 
z Grahownicy. R. Biłowitzki z Wrocławia. M. Rosenberg 
ze Stanisławowa. J. Bereznicki z Krakowa. K. Artwiński 
z Wiednia. W. Zieliński z Budapesztu. Z. Krzysztof z 
Warszawy. 5. Thelein, K. Navel z Londynu. W. Czecho- 
wsky, K. Malańsky z Pragi. F. Wybrański z Odessy. T. 
Jabkowski z Kijowa. O. Blondin z Włoch. T. Rubińsky 
z Roman. 2. Szumski z O lerhergn. K. Bartoszewski z 
Bukaresztu. < 

HOTEL EUROPEJSKI Ks. Giedrojć z Moslów Wiel- 
kich. Hr. N. Wodzicka z Kościelnik. S- Bogdanowicz z 
Kossowa, M. Szumlensku z Krzywego. M. Tustanowski z 
Podmichałowie. Z. kostheiim z Niska. G Willers z Mo- 
nacljum. Il Mucher z Jasła. W. Raulikowski z Świta- 
rzowa K. Hadinger z Wiednia. J. Goldharg z Grzy- 
małowa. P. Niementowski z* Zbaraża. P. Osuchowski z 
Kamionki Stramitowej. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


W ogrodzie pojezuickim 


restauracja otwarta 
od soboty dnia 28 kwietnia b. r' 
Muzyka wojslowa na przemian pułk 24 i 30 czy pogoda 
czy deszcz. 
Z głęhokiem poważaniem 


Jędrzej Rudolf. 


C-dziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. 
S$" Początek o godzinie 8-mej wieczór. 


m0 18—? 


Blely wcześniej dn nabicia w biurze dzienników p. Plcbra, u'. Karo! Ludwika 9. 


4 


3014 3-20 


Donlesi enia rozmaltg 


maj UE CAEN HG węz 
nową we 


KAMIENICĘ do KUPNA Pam 


szukuje Jakubowski adwokat, Lwów plac 
Jura 6. 260 


o od 
Bilety wizytewe, zaproszenia, karty i listy 
© gubne, wykonywa po niskich cenach, 
zaklad artyst.-litograficzny. Asten! Przy: 
szłak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


az 


p” wynajęcia od 1 lipca całe pierwsze 
piętro ul. Chorążczyzny 14. Bielow- 
skiego 1 (róg). 242 
Certeplany i planina nowe, lub przegra- 
T ne, najtaniej sprzedaje J. F, KUBESSA 
fortepianomist z, ul. Kurkowa }. 5 257 

się na wieś pannę służąrą 


Poszukuje z dobremi poleceniami, 


umiejącą szyć bielizrę i krój snkien, oraz 
potrzebną jest takowa do osobistej usługi 
pani. — Zgłosić się ul. Ossolińskich 11, 


n n p. Selzęru. Selzera. 263 
tami pio do sprzedania. Bliższa 


ROWER ©: wiadomość w administracji 
„Dzienoika Polsk.* pod literami K. R. 
WIEŚ blisko miasta, *30 morgów wraz 

z lasem z powodów familijnych 
tanio do sprzedania, Wiadomość „lm- 


preze" Lwów, Mickiewicza 22. 

Á u icz 

TANID da sprzedania bardzo dobre, 
wygrane skrzypce. Wiado mość 

„Impreza* Mickiewicza 22. 


BRYNDZA msjowa 


ska, ćwierć funta 
8 ck tylko 


w kania Leonarda Soleckiego 


we LWOWIE, ul. Batorego 1. 2 
252 FILIA, ulica Zielona 1. 4. 
LODOWNIE pokcjowe, znakomite po 
złr. 25, 30, 35, 40, 45, 
50, MASZYNKI ame ykeńskie 'do robie- 
nia lodów pojemności: 1, ?, 3, 4 litry 
po złr. 5:50, 650, 750 i 9:50 poleca 
PIOTR C |HRZĄSTO WAKI 
handel żelazuy we Lwowie pl. Kapitalny 
374 1 (naprzeciw katedry) 1—1 
Filja - Tarnopoi plac Sobie:kiego 


znakomiła liptaw- 


* Znakomite 


e JAR SWI Koneri: | ii 
20 ct. 5 KAWY ©. Bezrownane] davrani 
ycia tt i engarda Salckieo 
Lwów, Butorego 2. — Filja, ul ca 


Zielona l. 4. — 5-kilowe wer:czki franca 
wysyłam do wszystzich miejscowości. 


E Na sezon! 
R: 


LAKIER 


do kapeluszy słomkowych 
we wszystkich kolorach $ 


FRIEDRICH ŚRACOGK 


Lwów. ul. Hstmańska I. 4 
E 1 


Torf 


348 


Alojzy Hübner 


Lwów. Rynek 38, 


ntrzymnje na składzie 


"TYLKO*"| 


NESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ullge rybanalska |. 12, dom własny, 
można dost 6 cedzionetp o godzinie 8. rano 
BG gorące śniadanie “gaS 


CENNIK: 
Pioozoń wloprzowa z a: 15 ot 
Stekana płucka 12, 
Flaozki A ; 18, 
Nóżka sioląca z chrzanom |. . 18, 
Klełbsaka z chrzanom . a G 
Kawior . 4 h 20 ,, 
Dblad w abonamoacio . 40 y 


Wszelkie napitki w gajlegazych REON i 
e Coaath wajumiarkowańszych; dla powności | 

ża pochodzą z b restauracji, dają odbio: - | 
com amaozk|. Najlepsze WINA po oonaoh naj- 
tańszych. począwszy od 40 ot. litr. 


wysakiam SOG» 
Naftuła Toepfer. 


W ma iw wm) 


BE Perfumserje 


w fl kcnach i pa wa,ę 


Mydła toaletowe 


we wszystkich zapachach 


Kosmetyki i pomady 


PRZYBORY TOALETOWE 


Grzebienie 
Szczotki, Bzczoteczki 


Gąbki toaletowe 
poleca 343 2—? 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 
| NERKI EF" - aAA 
Er -"w=" 


Najlerszy 


Francuski PAPIER CYGMETOWY ge Et 


wkkkkkkkkkkk 


Proszę czytać! 


Czasopismo kwartalne | 386" 
Wykaz towarów 


specjalnego składu artykułów gospodar- 
czych i składu fub: ycznego farb, lakierów 
i pokostów i t d. i t. d. 


FIRMY: 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 
Na II. i III. kwari ł już wyszło z druku 
ijest do dyspozycji Szanownej P. T. 
t ublicznośri. 


Na łaskawe żądanie wysyłam gratis 
I franko. 36! 9-? 


KKEOEEEEEGEŃ 


lat istniejący 
# handel sukna 
i | towarów welianych 


DĄ 393 pod firn 


JAN WALLAC 
i SYN 


Lwów, Rynek 33 
poleca się. 
Na pierwszėm piątrze 
SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE DAMSKIE. 


JIA PRANI 


Papier przeźroczysty 
do upiększania szyb w oknach 
Białe i kolorowe na metry i Lun 
205 poleca najtaniej 


D T WINGKLERA Spi 


Lwów Rynek 28. 


JAN JARAYNA 


jabier | złotnik 
ws Lwowis, plac Mnrjaoz: 
5 poleca 4-7 
swój bogato racpatrzopy 


skład wyrobów jubiter 
skich, złotych i srebrnych 


p3 uninlższy%% senach, 


DZDATA MOS 


rozsiłą w dowelnych i'ośsizch po 
70 ct. za kilo, co dziesizć dni ce- 
ny niższe. 
Odbiorcomm przez cały sezon 
m aczny opust. 398 1 10 
Zamówienia listowne i tele- 
graficzne adresować 


Olearczyk, Żółkiew. 


ukkkkkkkkikk 
Geraty na stoły i meble 
Ceraty na podłogi 


Ghodniki ceratowe z linoleum 
Linoleum 
do wybijania całych podłóg, 
Rogóżki i chodniki kokosowe 
w naajwięxsszym wyborze 
poleca najtaniej 203 8 


0. T. Wincklera Syn 


Lwów, Rynek 28 


Cenniki do dyspozycji gratis i franco. 


R 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostazzewzti-Barański, 


| ze 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 maja 1900 : 


ka ae og TK | Ls 


me Parasolki 


kolorowe od 150 
czarne od 250 


PARASOL 

PARASOLKI Gziecne od 5 
PARASOLKI "goszeżowe od 250 
PARASOLE ""*"5a 1:0 -wa 


Skład fabryczny, — towar śwleży — 
oeny fabryczne — wybór olbrzymi. 


GÓRSKI | SZYDŁOWSKI 


Lwów 351 12 -? 
pl:c Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


O00000000000 


Wspaniale ilustrowane 
przez 
znakomitych artystów - malarzy 
pismo humorystyczne 


„SMIGTUJ SS” 


wychodzi we Lwowie dwa razy mw 
sięcznie 1 i 15. 


„Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na którą składają się humereski, wiersze, 
menolog!, dewolpy, trawestacje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwory 
fortepianowe znanych kompozytorów poi- 
skioli i zagranicznych. 

Kto więc zaprenumeruje „Smięusa* 
na cały rok ten zbierze sobie piękna 
albnaa, 

„Śmiguss jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowia 
1 zł, na prowinci 1'20, półrocznie wa 
Lwowie 2 zł, na prowincji 2:40, rocznie 
we Lwowie 4 zł, na prowiacji 4:80. 

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Administracji „Sreipusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10 


i 
| 
R 
) 
p 
ò 


y 
PAROWA FABRYKA 
Biszkoptów i piernikóv 
w Jarosławiu 


Stanistaw Gurgul 


c. i k. dostawca nadworny 


poleca P. p. Kaudlującym: 


sm dad TELOÓRE. 


Alberty, Mikody, 332 5-6 
Biezkepty, Alberty czekoladowe, 
Banany, Prin t688e, 

Preoelki, Plarnik królewski. 


40 medali, 3 dyplomy honorowe. 


Tey VR P> RV Loc VS 


p 


tu 


sensacyjne powieści 
Za bajecznie tanią Cenę 


można nabyć w 


„ANIGUSA”1„NÓD PARYSKICH" 


Lwó», ul. Akademinka I. 10 


Miłość zwycięża 


wraz z przesyłką pocztową 50 ct. 


Straszna kobieta 


wraz z przesyłką pocztową 40 ct 


LI 
0 męża 
wraz z przesyłką pocztową 85 ct. 


Wszystkie te trzy powiesci 
razem kosztują tylko 


1 zi. 15 ct. 


wraz z przes;łką pocztową. 
940400966000000990005669R 


dministracji 


NETRUCURUUKDRNDUUUURUAURUAUARAUUŁUKUKAŁURRDUNA 
ZatuneaatwaananantattdiRRaŁaŁŁaRRLRaRanRRRaRaaaaRa 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
We 48 GODZIN 


bad najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 


Poleca sie HOTEL FRANCUSKI | 


Jeśli się chce mieć dobrą i czystą CZEKOLADĘ, 
to należy kupować 7 8% 


CZEKOLADĘ SUGHARDA 


Ta najlepsza ze wszystkich, najlepiej renomowana 
marka przygotowana jest jak najtroskliwiej, pud gwa- 
rancją czystości, ulubioną w całym świecie, 


=g Do nabycia wszędzie. ER" 


[Kąpiele Hall, Górna Austrja 

u 6 Tę ryr kąpiele DZWI (Jodu 0'358, bromu 
1044, według radcy dworu tra | udwiga) — 

Sezon od 15 Maja do 30 Września ®ū 


Stacja kolei Kremsthai i Steyrthal. Kąpiele urządzene według najnowszych 
wymagań. Wszystkie nowoczesne leczenia pomocnicze. Masaż, Inha acje, par- 
nle, tusze i zimne kąpiele, elektryczne kąpleie dw ukomórkowe, stektryczne 
kąpieie śwletlane, Czarujące położenie. Przepyszny park. Teatr, muzyka, 
koncerta, bale, Lawn-Tennis I t d. Eleganckie hotale I mieszkania prywatne, 
Fensjenaty dla dzleci. Frekwencja: 3600 gości kąpielowych. 

Ruta jazdy: z Wiednia przez Linz (bez przesiad ania się; i Steyr 6 godz., 
z Pasgawy i Salzbruga via We!s-Unterrohr 3%, g dzin. 
zag Pros: ekta gratis od Zarządu krajowy. h z+ kładów leczniczych. "Tag 


l Niezawedny i najlepszy środek przeciw 
szwabem, karekozom, pchłom, 
a muchem ft p 


flaszkach po 30, 60, 1 i 2 kor. ` 
prawdziwy i zawsze świeży 
W GŁÓWNYM SKŁADZIE 


299 poleca : 6—? 
Tapety najnowsze okazy 
Sztukaterje sufitowe, 
Stery samoczynne, dreli- 

chowe i pałyczkowe, 

Żaluzje deszczułko- 

we lekkie, najlepszej 

konstrukcji, 299 8-? 
Depinkł k kosowe, weł- 

niana i dywanowe, 
Druty do schodów 

mosiężne i niklowane. 


BM dekoracyjny 
m A. Krzysztotowioza 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 


OJSZOCOCOGGOCOOBOROGO|JOCODCUJ JI0OCCCEGCOGOOCOOCCODG 
założony w reku 1553. 


Bo BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


ODL TYMOOGTODOGODUOCOGAODOSE 


1-7? sj firmą: 
we Lwowie, cica Karola Ludwika liczba 1, 
poleca do ciągnienia 15 maja b. r. 
PROMESY na 8%, losy austr. zukł kredyt. ziemsk. I. Em. po koron 4 
za sztukę, Główna wygrana 90.000 koron. 
PROKESY na 4'/, losy węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 za 
LU sztuke." Główna wygrana 70.000 koron. 
PRONESY na całe i połówki losów węgiersk. prem z r. 1870 po koron 
10 za całe po koron 6 ża połówki. Główna wygrana 200.000 
z koroa względnie potowa. 
300CO00O00OD00000000O0O0NUCG0000G000 | GODOSGOCODSD0020000 
Iiubień 
kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. 

Naj ilniejsze wody siarczane na kontynencie, kąpiele boruwiczo- 
we. Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacją. Kąpiele 
rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumetyzm, wypociny 
po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnio- 
ne postacie kiły, otyłość, choroby kobiec2, przewłoczne zatrucia meta- 
liczne, wszelkie choroby skóry. 

2 lekarzy, ap eka, poczta I telegraf w mlejscu. 

Na żądanie przesyła Dyrekcj: prospekta franco. 

Otwarcie sezonu „20 maja. — W pierwszym śczonle 
o 30 pre. taniej 888 1-20 


Qo Lwowa przechodzą: 


kilka tygodni cansu przez użycie kopaiwy, kubeby, z Krazowc (231°, 9:45 noc) 610 | 850 
ast z opiatami i szprycowań x Podwołoczysk Lelów. dw. od: A 
P P pry 3 „ 5a Podzameza|$'12 | 7:40 
q Tarnopoln-Kopyczyniec 
We wszystkich aptekach. t Borse W -Grsytiakwe 300 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego , Beisera, Ehrbara r Jaroslawa b s 
Ruckera i Sklepińskiego. 015 5 a s Uzerniowiec- „lłzkan . ái |11':66 
zzz 1 Stryja, Ławocz. Brdapeszta| 8 0 
z Stryja, Gzyrowa, Siichej (ż)| 81! t 
0....00000000000000000000000000000 | |). Śtanisławowa - |80 
+ PIGUŁKI BLANGCARDA 3 500 sy ** 
w NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM =" Ba” YTY mia 
g POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU + ZaasioA TY T adw ta 


M Pomyślnie skutkują w Bladaczce. Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- 
filis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- © 
© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole pa szyi, etc.). 


© © .; i; - 159 © 1,6-—155 w 


@DOZA: 2 do 6 Pigałek dziennie. — BLANCARD & Cie. 40. rue Bonaparte, PARIS. © 


We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, è. Milszi i Sp. 


marr pera 


przy stat Mosieckida we Lwowie Wi; 
|. wzororo t©rządeo”y 
OOO ge Po sj» d 80 cantów 


SM 1-381 


Wszędzie 
do 
nabyciu. 


SH  Przedostatni Tydzień. 


l. 


Losy na kerzyść inwalidów 
po l koronie 


polecają: H. J masz, M. Klarfeld, Kormana & Feigenmann, Gustaw Max, 
Kiz i St ff, Samuely i Landav, A. Schellenberg i Syp, Sokal i Lilien. 


Tylko 1 koron za 3 ciągnienia Emmy 


Główna 
wygrala 


DEO =. 12000 


Gotówką ze strąceniem 2u*/,. 311 12—19 


I. Ciągnienie 19 Mnja 1900. 
II. Ciągnienie: 7 Lipca 1900. 
III. Ciągnienie: 10 Listopada 1900. 


Sezon wiosenny i letni 


1 DOO. 


Prawdziwe berneńskie materje 


1 kupon mtr. 3'10 długi, na 

kompletne 

(surdut, spodnie i kamizelka) 
kosztuje tylko 


ar ab, B T z dobrej MERANA] 

złr. 6.— i 6.90 z lepszej | wdziwa 

ubranie me | złr. 7.75 z bardzo dobrej ewozej 
złr. 8.65 z doskonałej | wełay 
złr, 10.— z najlepszej ý 


Kopon na czarny garnitur salonowy 10 złr., jokot:ż materje na zarzutki, 
loden dla tws delisatne kamzaroy it. d. i t. d, rozsyła po cenach fabry- 
iznych znany jako rzetelny 1 solidny fabryczny skład sukna 


Siegel - Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i kk Dostawa ściśle według próbek gwarantowana. 
Forzyści dle udbiorców prywatnych, m terjały wprost zapisywać u powyższej 


firray po cenach fabrycznych, są znaczne. 6003 10—41) 


Z ces. król. uprzyw. fabryki. 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
BY i wazxəlkia inna wyroby "ag 


psleca najtaniej handel 


„Jana Riedla 


Geny knrtewke : 


10 -? 


we Lwowie. 


pp. odsprzedającym, właścicic!om hoteli, re- 


staaratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych 


Em] 
3 


OQQODOC 


ŻEL ESTÓW 


w Galicji nad Popradem 


kolej, poczta, telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa Żelaziste. — Pora kąplelewa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. — Kąpiele borowinowe, Żelazista, hydropatyczne i poprado :e. 


WODA ZEGIESTOWSKA `” 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący dr. Wład. Mikueki, b. asystent klin. ginek. Uniw, dagiel. 
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| reno |przedp.| popeł. | wiecz. 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


noc 
185*| 545 | 8 40» 
w:35%| 6-40 | 1030 
220°| 517 |1012 
235°% 10 25 
2535 | 540 
14%)| 5:55 | 10-00 
192,* 
10-85 
185 1u'35 
1:45 1415 
555 
314 | 566 
12:5 | 6283! s236 
|z| 86) 
'|11165 | 5'45 | 849 


viagi pospieszne (Sch: nel A 4 od 1,5 31/5 i od 16/9 30/9 
dni SO ini; tt od 1/6— 15/8 w niedziel: i święta; 8 od 1/5 -315 


Y9 
Ô 
0 
Q 
0 
0 
0 


LA 


we Lewie. plae Warjack? ltczba Jo. 
poison najlepsze gatunki 


BE KAWY 


« amoku orystym i mhanga 


„ kilo 
Portorico . -— y 90 ct 
Cuba gruboziarnista . 96 
Cejlon ziełona l 1 
y z przednia . l „ 04, 
praboziarnista . | +<gi27 
k perłowa . . . Va: «08% 
Mocca arabska bardzo aro matyczna LA Oira 
Jawa złota I u 08 


Uwaga: Kawa Mocca arabska sama Używa się 
tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kaw 
gatunki «nięszana, wówczas należy podr gatune 
aidzielnie opalić, lu 8—? 


a m By SF ZJ CZ 
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Pociągi kolejowe podiug zegara Środkowo-europejskiego od 1 maja 1900. 


Za Lwowa adohadzą: | ::no przedp.| popoł. wiec, 13060 
do Krakowa (8'49 rano: 415] 820 | 255e| 6%0 111240 
do Podvrołoczysk z gł. aw,| 620) 925 | 156e| 7:10 |11'09 

s z Podzamcza| 6 43) 942 | 208? | 7:23 | 1128 
do Tarnvpole - Kopyczyuiec 9:45 1110 
do Borek W.- -Grzymatowe. . 4-35 | 1552 110: 
do Jarosławia . . . A 88) a 
do Czermiowiec-Itzkan |. 6'45 | 955 | 3-45*| 6.10 (51 ) 
do Chodorowa-Podwysok. | ® bu | 9-45 | 245° i 
do Stryja, Ławocy., Budap | 6:25 6-26 
do Stryja, Chyr., Suchej, (tt 9 00ę | 205 | 7-00 
do Stryja, Stanishswowa 910 3:00 
do Bełzca . | 10 20 
do Rawy ruskiej i zakala R 1020 726 |gg sorr 
do Janowa | 9'32 wiec. tti 915 | 1-204) 915 | 6-186 NU 
do Rrznekowic 251 ° a. á| b'4%|1010 | 216*| 748 | Sz: 
do Zimnej RES 3-29 0 4-10 | 845 | 520 | 640 litan 


o dzisń, a od 1i5— 15/9 w niedziele i świets: 


i od 16/9—30/9; ” od 7/5 10/3. 


Foco byskuwiczny odchodzi ze wowa o godzinie 8:30 rano ; przychodzi do Lwawx o godzinie 815 wieczór. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


